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Rok. Vi Nr. 288. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złety, w tekście 
50 gr. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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: Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi raiesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- $ 

dakccji nocnej i dru- $ 
arni 4-94, 


Í Konto czekowe. PKO. | 
Warszawa 65.070 


Tajne narady oficerów sowieckich z chińczykami 


Na drodze do zjednoczenia całych Chin. 


LONDYN, 21. 10. „Daily Telegraph“ 
przynosi sensacyjną wiadomość, że 


. w północnej Mandżurji odbyła się woj- 


gkowa konferencja chińska, w której 


uczestniczyć mieli również przedstawi- 


ciele armii czerwonej. 

Okupaeyjne wojska japońskie przy 
stępują obecnie do „unormowania“ sto- 
sunków na zajętym przez siebie tere- 
nie. W Mukdenie japończycy przekazali 
już władzę 
nowemu rządowi cehińskiemu, któremu 
jednakże dodano _ .doradców* japoń 

skich. 

'Takie same rządy mają być stworze 
ne również w innych miastach i ośrod- 
kach mandżurskich. 

W obliczu niebezpieczeństwa japoń- 
skiego marszałek Czang - Kai - Szok 
usilnie dąży do porozumienia z rzą- 
dem kantońskim. Wezoraj odbyła się 
pierwsza konferencja z przedstawicie- 
lami rządu kantońskiego. Rokowania 
dotyczą stworzenia 

_ jednego rządu chińskiego. 

Prezydenture w tym rządzie miałŁy 


objąć Huan - Min, zaś marszałek Czang 


Kai - Szek zająłby sie wyłącznie spra- 
wą zorganizowania wspólnych sił zbroj 


AUDJENCJE U PREZ. RZPLITEJ. 

WARSZAWA, 21. 10. (wl) Prezy- 
dent Rzplitej przyjął dziś na audjen- 
cji posła polskiego w Madrycie, p. Per- 


lowskiego i ustępującego posła szwe:jz: 


kiego w Warszawie. 


ZGON ZNAKOMITEGO RZEŻBIA- 
RZA. ; 


` WARSZAWA, 21. 10. (wł.) Zmarł” 


znany rzeźbiarz Pius Weloński, twórca 
stacyj męki Pańskiej w klasztorze na 
Jasnej Górze. 


B. PREMJER BARTEL — ŚWZIAD. 

KIEM W PROCESIE BRZESKIM. 

WARSZAWA, 21. 10. (wł.) Według 
pogłosek, obrona w procesie brzeskim 
powołać ma jako świadka b. premjera 
prof. Bartla. Na rozprawę przybyć ma- 
ją dziennikarze pism ludowych z Cze 
chosłowacji i Rumunji. 


- DZIŚ WŁOSKI STRAJK URZĘDNI 


KÓW MIEJSKICH W STOLICY. 

WARSZAWA, 21. 10. (wł.) Na jutro 
proklamowany został przez pracowni- 
ków miejskich włoski strajk. Urzedni- 
cy przyjdą do biura, lecz nie będą pra 
cować. 

Powodem strajku jest nieregularne 
płacenie pensyj pracowników. 


DWUMINUTOWE CIEMNOŚCI W 

WILNIE KU CZCI TOMASZA 

A, EDISONA. 

WILNO, 21. 10. Z racji pogrzebu wiel 
kiego wynalazcy Fdisona, miasto w 
dniu dzisiejszym uczciło zmarłego dwu 
minutowem zgaszeniem światła ra 
wszystkich ulicach w godzinach wieczo 
rowych. ; j 


W KWIETNIU WYBORY DO PARLA 
MENTU FRANCJI 

PARYŻ, 21. 10. — Wedle informadyj 

„Matina“, termin wyborów do parlameń 

tu ustalono na 17 i 24 kwietnia przyszłe 

go roku U 


nych. Ministerjum spraw  zagraa'cz- 
nych ma objąć Wu albo  Eugenjusz 
Szen. 


Z Mukdenu donoszą, że b. guberna- 
tor Mandżurji Lin - In - Zin wystą- 


Przyjazi Lavala do Nowego Jorku. 


pił przeciwko dotychczasowemu wiel- 


"korządey tej prowineji i przystąpił do 


organizowania 200-tysięcznej armji, któ 
ra znajdować się będzie w miejscowo- 
ści Pan - Czan w pobliżu Mukdena i 
pekińskiej linji kolejowej. 


SZPALER DŁUGOŚCI DWU KILOMETRÓW. —POWITALNY: RYK SYREN. 


NOWY JORK, 21. 10. (wl) — Paro 
wiec „Ile de France" przybył do porta 
nowojorskiego. Premjer Laval nie opu 


ści pokładu przed godz. 8-mą, gdyż 


dopiero o tej godzinie przewidziany jest 


"początek uroczystości. ` 


O 8-ej rano syreny wszystkich okrę- 
tów, stojącyeh na kotwicy w porcie ns 
wojorskim, zawiadomią mieszkańców o 
wkroczeniu premjera Lavala na ląd a 
merykański. W imieniu rządu St. Zjsdn. 
powita premjera Francji minister 
gpraw. zagr., Stimson., Obaj 


mężow ią. 


stanu przejadą ulicami Nowego Jorku 
w powozie czterokonnym, przez szpaler 
wojskowy długości dwu kilometrów. 

Przyjazd do Waszyngtonu nastąpi 
o g. 18-ej, gdzie prezydent Hoover bę 
dzie oczekiwał na dworcu w charakterze 
nieofiejalnym. Powitanie oficjalne na 
stąpi o g. 20-ej w Białym Domu, po- 
czem odbędzie się bankiet x udziałem 
korpusu dyplomatycznego i najwybit- 
niajszych przedstawicieli polityki i fi 
nansów. Š 


Góra runęła na SzZosę. 


TRZYDZIESTU ZABITYCH I DWUSTU RANNYCH. 


LONDYN, 21. 10. (wł.) W prowincji 
Madras (Indje) opodal Visa Gapatłan 
po długotrwałych deszczach ześlizgneło 
się wzgórze wysokości 60 metrów i za- 
Bypało szosę. 


MADRYT, 21. 10. Minister pra- 
cy adezytał na wczorajszem posie- 


niu 
projekt ustawy przyznającej robot- 
nikom prawo wejrzenia w admini- 


aE, 


Akeja ratunkowa jest niezwykle u- 
trudniona z powodu ulewy. Wydobyte 
dotychczas 38 zabitych i przeszło 4% 
rannych. Komunikacja przerwana. 


strację 
przedsiębiorstw, w których są za- 
trudnieni. 
W przedsiębiorstwach, zatrudnia 


jących zgórą 50 osób, urzędnicy i 


Szalony cyklon W Nowej Zelandii. 


TRYBUNY WYŚCIGOWE PORWANE PRZEZ TRĄBĘ POWIETRZNĄ. 


LONDYN, 21. 16. — Cyklon, nienoio 
wanej dotychczas siły, przeszedł nad 
miastem Dunedin, południową stelicą 
Nowej Zelandji. 


Trąba powietrzna zdruzgotała ezpi- 
tal dziecięcy, jednakże siostry zdołały 
pouciekać z większością małych pacjen 
tów. W dalszym pochodzie trąba po- 
wietrzna przeszła przez miejscowy ton 
wyścigowy w chwili, gdy na placu odby 
wały siłę biegi. Na widok zbliżającego 
sie niebezpieczeństwa publiczność zdą- 
żyła uciec. 


Wir powietrzny zniósł a powierzchni 
ziemi trybuny i stajnie. 

Kilkadziesiąt samochodów zostało 
wywróconych, przyczem niektóre posgpa 
dały z nasypu. W eałem mieście są 
potłuezone szyby. 


Trąba powietrzna wyrwała 6 tysięzy 
drzew z korzeniami. Stojący w porcie 
parowiec miotany był przew kilkanaście 
minut przez fale i ostatecznie rozbil sią 
e kamienne molo. 

Liczba rannych i zabitych nie jest 
jeszcze ustalona. Straty miłjonowe. 


Nowy zamach na expres Budapeszt — Praga. 


WIEDEŃ, 21. 10. (wł.) — Dozorca me 
stu na Dunaju pod Komorn znalasł na 
kilka minut przed przejściem pociągu 
pośpiesznego Praga — Budapeszt dwa 


bloki kamienne, leżące na torze kolejo 


wym. od 
Kolejarz zdążył przebiee kilkadzie- 


siąt kroków na spotkanie expresu i 
przy pomocy ezerwonej latarki uprze- 
dził maszynistę o grożącem  niebezpie- 
pzeństwie. 

Spraweów zamachu pogzułk="" 
Moją 


põ 


tel. 16. 


e E T N N 


STRZAŁY w ZAKŁADACH KRUPPA 
Aresztowanie 213 komunistów. 

BERLIN, 21 10. (wł.) Podczas wiecą 
na dziedzińcu zakładów Kruppa w Em- 
sen, wywiązała się gwałtowna strzelani 
na. Komuniści usiłowali rozbroić wartą 
policyjną. 

Trzy osoby są ciężko ranne, kilkaną 
ści lżej. Aresztowano 213 komunistów, 


KOPALNIA ŚMIERCI. 

W MONT CENIS — 17 TRUPÓW. 

BERLIN, 21. 10. (wł.) Liczba ofiar ka 
tastrofy w kopalni Mont Cenis pod 
Dortmundem wzrosła do 17. W szpitala 
5 górników walczy ze śmiercią. 

Kopalnia jest nieczynna. Członkowia 
komisji technicznej nie wydali jeszcza 
ostatecznego orzeczenia w sprawie przy, 
czyn katastrofy. 


MURZYNI W ROSJI SOWIECKIEJ. 

RYGA, 21. 10. Rząd sowiecki zawarł 
umowę z ll murzynami amerykański 
mi, którzy, jako fachowcy w uprawie 
bawełny, mają pracować w sowieckich 
plantacjach bawełny na Kaukazie i w 
Turkiestanie. 

Murzyni przybędą w tych dniach de 
Sowietów. 


BANKRUOTWO 76 TEATRÓW 
AMERYKAŃSKIEGO KONCERNU 
|... SHUBERTA. 

NOWY JORK, 21. 10. — Najpotężniej 
sze przedsiębiorstwo widowiskowe wi 
St. Zjednoczonych, t. zw. „Koncern Shu 
berta“, ogłosiło niewypłacalność. Pasy- 
wa wynoszą 20 miljonów dolarów. 

Upadość tej wielkiej firmy pociągnia 
za Sobą zamknięcie 76 teatrów rewjs- 
wych, dramatycznych i operowych. 
Przeszło 15.000 aktorów pozostanie bez 
pracy. 


KONTROLA ROBOTNIKÓW NAD FABRYKAMI. — UDZIAŁ W ZYSKACH, USTALANIE CEN 


robotnicy tworzyć mają komisje, któ 
re będą ; 
interwenjować w sprawach, dotye 
cych administracji przedsiębiorstw. 
(Projekt nie dotyczy rolnictwa). 
Wspomniane komisje interwenja 
wać będą w ustalaniu cen, przepro- 
wadzać będą kontrolę sankcyj dy- 
scyplinarnych, rozpatrywać będą 
kwestje ewentualnego podwyższe- 
nia zarobków oraz udziału robotni« 
ków w zyskach, 
wreszcie będą miały prawo wgląda= 
gia w sprawy bilansu i rachunkowe» 
i. 


TR WAONENT EE OJJ CESE EPE EDTA CCA: 


POINCARE ZANIEMG6GŁ. 
Lekarze zalecili spokój i odpoczynek 
PARYŻ, 21. 10. (wł.) Rajmund To- 
incare zaniemógł. Nie czując się na gia 
łach do przewodniczenia w obradach ite 
by adwokackiej, której jest prezeserą 
zrzekł się godności. 

Lekarze zalecili Poincaremu natyeh 
miastowy odpoczynek i przerwę we 
wszystkieh czynnościach. Wielki mąż 
stanu wyjeżdża do Campieny. 


ROZŁAM W ŻYDOWSKIEJ PARTJI 


SOCJALISTYCZNEJ. 
WARSZAWA, 21. 10. W;*żydowskiej 
organizacji socjalistytznej „Po: 


ale Sjon Lewica” nastąpił rozłam, Opa 
xysja wydała odezwę, nazywając Poaig 
Sion Lewicę partja socjal £aszystowskgy 


WAŻY 
Pizda 


ZATAEG W GIMNAZJUM W RA- 
EOMSKU. 


RADOMSKO, 21. 10. W dniu wczo- 
ra szym uczniowie wyższych klas gim- 
nazjum Stanisława Niemca samorzućt- 
nie opuścili salę i zebrawszy się przed 
<machem nie chcieli wpuścić młodszych 
kolegów do wnętrza. 

Nie obeszło się przytem bez szarya- 
ziny i gwałtów. Przybyła policja przy- 
wróciła porządek. 

Wyatąpienie uczniów spowodowane 
zestało w wyniku osobistego zatargu 
między dyr. Niemcem, a ks. prefektem, 
który w rezultacie zrzekł się prowadze- 
nia spraw wychowawczych w gimna- 
zjum. 

Przez swe wystąpienie uczniowie 
cieli wyrazić swą sympatję dla pre- 
fekta. 

Pozatem istnieje w szkole jeszcze za- 
targ z profesorami na tłe materjalnem. 

Ostatnio w gimnazjum bawił przed- 
stawiceiel kuratorjum i obecnie mówil 
się Już głośno o zamknięciu gimnazjum. 


USTAWA 0 OCHRONIE REPUBLIKI 


MADRYT, 24. 10. (wł.) — Podczas nia 
obecności wszystkich posłów katoli- 
ckich, parlament hiszpański uchwalił 
wczoraj ustawe o ochronie republiki. 

Ustawa ta przewidująca niesłycha- 
nie surowe kary za zamach stanu bądź 
agitację, zmierzającą do zmiany ustro- 
ju republikańskiego, jest wzorowana na 
niemieckiej ustawie o ochronie republi- 
ki. 

Autorem jej jest minister spraw wew 
nętrznych, który przed opracowaniem 
tekstu odbywał gruntowne studja w 
Berlinie. 


WCZORAJ W CAŁYM KRAJU 
SPADŁ PIERWSZY ŚNIEG. 


WARSZAWA, 21. 106. Państwowy in 
stytut meteorlog. podaje, iż wezoraj 
na terenie niemal całej Polski spadł 
śnieg. Mianowicie: w Gdyni, Bydgo- 
szczy, Kieleach, Sosnowcu, Krakowie, 
Cieszynie na 2 cm., w Zakopanem ng 
i em. „przy Morskiem Oku na 6 em: na 
Hali Gąsienicówej — 39 em. Padał rów, 
nież deszcz — Warszawie, Łodzi, Kali- 
jszu, Lublinie, Pińsku, Lwowie, Lucku i 
*Parnobrzegu. 


WRZENIE WŚRÓD CHŁOPÓW. 
W AUSTRJI. 


WIEDEŃ, 21. 10. „Neue Freie Pres- 
se“ donosi z Salzburga, że wśród chło- 
pów tamtejszych szerzy się z powodu 
depresji gospodarczej, radykalizm, pod 
sycany przez Heimwehrę i narodowych 
socjalistów. W ostatnich czasach zdarzy 
ło się często, że mówców chrześcijań- 
sko - społecznych niedopuszezano Ra 
zgromadzeniach do głosu. Na wszyst- 

. kich zgromadzeniach chłopskich uchwa 
lana jest rezolucja domagająca się ob- 
miżenia poborów urzędniczych, obniże- 
nia procentów hipotecznych na 4 prog- 

Przystosowania wszystkich zarob- 
ków i ciężarów społecznych do sytuacji 
gospodarczej, reformy  administrac'l, 
bbniżenia taryf adwokackich i notarjal 
nych, przywrócenie kary śmierci, wy- 
placania wsparć bezrobotnym w nata- 
rze. Chłopi żądają odpowiedzi na te re- 
solucje do dnia 5 listopada. 


ZAPOWIEDŹ NIEWYPŁACALNOŚCI 
SOWIETÓW. 


BERLIN, 21. 10. Dzisiejsze pierw- 
sze wydanie dziennika „Germania przy 
niosło sensacyjną depeszę z Moskwy. ja 
koby rząd sowiecki postanowił ogłosić 
niewypłacalność i zażądać rocznego 
moratorjam od wszystkich wierzycieli 
w Buropie. 

Wiadomość ta do tego stopnia wzbu- 
rzyła giełdę berlińską. iż minister skar- 
bu Rzeszy uznał za konieczne zwrócić 
się telegraficznie do Moskwy po blit- 
sze informacje. 

Jakkolwiek odpowiedź jeszcze nie na 
deszła, jednak nie ulega wątpliwości, że 
pewne czynniki poszyniły starania w 
celu zażegnania popłochu na gielda 
Drugie wydanie „Germanji”, które się 
ukazało o godz. 7 rano, przyniosło od- 
wołanie poprzedniej wiadomości  Jed- 
nakże w sferach finansowych daje się 
w dalszym ciagu odezuwać wielkie za- 
niepokojenie, zwłaszcza wśród posiada- 
esy weksli sowieckich. 


Czy nadeszła godzina Hittlera? 


Polityczna sytuacja w Niem- 
czech przybiera coraz dramatycz- 
niejsze oblicze. 
bardziej prawicowy okazuje się bez 
skuteczną. Nacjonaliści niemieccy 
są niezadowoleni z nowego gabine- 
tu, a los gabinetu Briinnga na diu- 
gą metę bynajmniej pewnym nie 
Jest. Natomiast wyraźniejszą i moc 
niejszą staje się rola Hittlera. 

Szczegóły niedawno odbytego 
zjazdu nacjonalistów miemieckich 
w Harzburgu mówią o tem bardzo 
przekonywująco i dobitnie. Kto- 
kolwiek obserwował rozwój „hitle- 
ryzmu* na tle politycznej i fiman- 
sowej sytuacji Rzeszy, musi przy- 
znać, c ten nie jest kwestia 

rzypadku. Ma on swój podkład w 
Sai umysłów narodu niemieckie 
kiego i w jego dziedzinadh powo- 
jennych. Nie tyle Hittler stwo- 
rzył „hitleryzmu“, ile właśnie — 
„hittleryzm” stworzył Hittlera Dąż 
ności, wyrażające się w tym ruchu 
politycznym, tkwią nie w jednej 
osobie, ale w narodzie niemieckim. 
Niech dziś Hittler odejdzie, stu 


-innych ludzi podobnych do niego 


stanie na jego miejscu . W tem 
właśnie tkwią przyczyny szybkie- 
go rozrostu „hittleryzmu* 1 jego 
obecnej, naprawdę wiełkiej siły. 
Tu również należy szukać jego po- 
tencjalnego znaczenia, jaka czynni 
ka w polityce wewnętrznej i zew- 
nętrznej Niemiec. 

Mimo tak potężnego  rozwcja 
„hittleryzmu, dotychczasowe ko- 
lejne rządy w Niemczech były trwa 
łe i choćby przez wzgląd na zagra- 
nicę, starały się przeciwstawić je- 
go groźbom. Obecnie jednak „hitt- 


lecryzm* już dojrzał. SHa i autory- 


tet rządu Briininga natomiast stab- 
nie z dnia na dzień. Rodzi się więc 
słuszne pytanie: czy nadeszła go- 
dzina Hittlera? 

Że pytanie to jest na czasie, do 
wodzi choćby wspomniany zjazd 
niemieckich partyj i organizacyj 
prawicowych w Harzburgu, jak 1 
ostatnie krwawe wystąpienia hitt- 
lerowców w  Brunświku. Mimo 
audjencji, udzielonej Bittlerowi 
p: Hindenburga, i mimo proś- 

y tegoż, aby rezolucje zjazdu by: 
ły utrzymane w tonie spokojnym, 
— zjazd harzburski był bardziej 
burzliwy od poprzednich. Przyjęte 
rezolucje domagają się „rewizji 
traktatów międzynarodowych i su- 
werenności militarnej Niemiec“. 
Hittler domaga się również „zrów- 
nania zbrojeń, u- tąpienia obecnego 
rządu Rzeszy i nowych wyborów“. 
To są zresztą te same główne po- 
stulaty, które miałyby być urzeczy- 
wistnione, gdyby Hittler doszedł 
do władzy. Wypadki w Brunświku 
zaś pokazały, źe hittlerowcy goto- 
wi są już dziś do użycia najostrzej 
szych Środków walki o swo żądania 

Fakt, że mimo audjeneji u pre- 
zydenta i mimo kryzysu finanso - 
wego Niemiec. zjazd  harzburski 
powziął ostre rezolucje, jest jesz- 
cze jednym dowodem, że „hittle- 
ryzm* jest dziś silniejszym od sa- 
mego Hittlera. Na audjencji Hitt- 
ler miał podobno przyrzee prezy- 
dentowi, że postara się o spokoj- 
ny przebieg zjazdu. Zrozumiał bo- 
wiem, że ostre wystąpienie nacjo- 
nalistów mogłyby zaszkodzić inte- 
resom Niemiec zagranicą. A jed- 
nak tego nie uczynił. Partja się na 
to nie zgodziła. „Hittleryzm* peze- 
rósł swego dowódcę. A w ślad za 
tem nastąpiła „krwawa niedziela“ 
w Brunświku. 

Jaki byłby los i wygląd Nie- 
miec, gdyby w tym chaosie polcycz 
nym Hittler doszedł do władzy, — 
można to sobie łatwo wyobrazić. 

Nietrudno jest też uzmysłowić 
sobie, jak Hittler  ustosunkowal 
się do niemieckich sąsiadów. Zbyt 
już znane są jego dążenia rewizjo- 


nistyczne, aby komukolwiek z po- 


lityków wolno było o tem zapom: 
nieć. Ale dziwnym trafem, — właś 
nie tą jedyną rzeczą, o której nie- 


Zmiana rządu na ` 


którzy pirg zagraniezni zbyt 
często § zapominają, jest to, że 
Niemcy coraz bardziej chylą się w 
stronę Hittlera. 

Trudno Ró: s art i bawić 
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się w Paola Ale to, że w 
Niemczech rychło może nadej .jŚć 
godzina Hittlera, — staje się co- 
raz bardziej prawdepodobnem. 
Sire Sebiesz. 


Konferencja v W I Waszyngtonie. 


INICJATYWA PREZ. H 


HOOVERA. — KRYZYS PA — ZAPO 


pe ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ ELEKQCJI NA FOTEL PREZYDENTA ST. ZJEDN. 


WIATOWE ZNACZENIE MISJI LAVALA. — 
RENQOJI A POLSKA. 


W chwili, gdy potężny transatlan- 
tyk unosi premjera Francji P. Lavala 
ku brzegom Ameryki, nie od rzeczy bę 


dzie zastanowić się nad motywami, któ- 


re kierowały prez. Hooverem w zapre- 
szeniu szefa rządu francuskiego de Bia 
łego Domu. 

Czytelnikom „Expresu Zagłębia” wia 
domo, że Stany Zjedn. znalazły się w ©- 
strem przesileniu ekonomicznem. W 
związku z szalejącem bezrobociem, prze 
powiednie statystyków amerykańskich 
na nadchodzącą zimę brzmią nader p- 
nuro. ~ Oblicza się w _ przybliżeniu 
10.060.608 bezrobotnych, czyli, licząc z ro 
dzińami robotników, przeszło 30.063.006 
głodujących. Są to liczby zawrotne, lecz 
niestety aż nazbyt rzeczywiste. : 

-Weźmy dla przykładu chociażby tak 
popularnego Forda, który we wszy- 
stkich, przez siebie zakładach przemy- 
słowych zatrudniał przeszło 500.609 ro- 
botników. Obecnie pracuje tam nie- 
spełna 40.000. Wymowa tych liczb jest 
dla każdego jasna. Ze zmniejszoną licr- 
bą zarohkujących, skurczyła się konsum 
eja wewnętrzna, cala wiee uwaga produ 
<entów elipso skierowaną być musi na 
rynek zagraniczny. Lecz tam ` niewiele 
lepsze dla zbytu towarów otwierają się 
widoki. Wszystkie kraje europejskie zo 
staly objęte kryzysem gospedarczym, 
Australja bodaj już zbankrutowała, z w. 
Azji, w jednych krajach toczy się woj- 
na, w inmych-zać słychać pomruki re- 
wolucji. 


Skarb amerykański znalazł się w opła 


kanych warunkach: Deficyt budżetowy, 
wynosi „tyłko* 1,5 milj. dolarów! Za pe 
mocą przykręcania śruby  podatkowsj 
dzisiaj absolutnie sumy tej od zuboża- 
łych płatników wycisnąć się nie da. A 
wiec chyba pożyczka wewnętrzna? Je- 
dnakże żaden trzeźwy polityk amery- 
kański nie łudzi get i nie ufa w jej powo 
dzenie. 


Ucieczka bowiem masowa od akcyj, 


papierów "procentowych i katastrofalny 


kurs obłigaeyj zagranicznych stworzy 
ły stan najbardziej niepomyślny dla no 
wych, jakichkolwiek bądź emisyj. 

A więc należałoby przyznać się do 
bankructwa hasła „prosperysy”, lanso- 
wanego dumnie jeszcze półtora roku te 
mu przez samego prezydenta  Stauów 
Zjedn. Hoovera. Jednakże termin no- 
wych wyborów do Białego Domu się 
zbliża i obeeny prezydent, zapewne mi- 
le widziałby swoją powtórną elekcję. 

W tych warunkach trzeba było zwró- 
cić eczy na pogardzoną dotychezas Eu- 
ropę i zerwać z polityką amerykańskiej 
„spleudid isolatnion". 

'Tutaj jednak, jak to wyżej powiedzia 
Jem, trudności się piętrzą z powodu kry- 
zysu. W pierwszym więe rzędzie należy 
nzdrowić Europe, aby tą drogą dojść do 
normalnych stosunków handlowych. Na 
początek poszły spłaty niemieckie z ty- 
tula planu Tunga: udzielono Czeszy mo 
ratorjnm. Dla zabagnionej jednak go- 
spodarki narodowej Niemiec okazało się 
to niewystarczające. I chociaż saldo 
bilansu handlowego naszego zachodnie- 
go sasiada kształtuje się ezynnie, to je- 
dnak sytuacja banku emisyjnego fest 
nader ciężka. Pokrycie złotem marki 
spadło jnź poniżej 30 proc., a ultimo paź 
dziernika dopiero się zbliża. 

Ameryka w okresie pomyślnej kon- 
junktury iawestowała w Niemczech ol- 
brzymie kapitały I obecnie niepewność 
możności wycofania ich stanowi powa: 
żną troskę dła finansistów z poza oce- 
amu. 

Jeżeliwłerzyć pogłoskom pism zagra 
nicznych, przeważnie inspirowanych, 
prez. Hoover zamierza  zapropenować 
Tavrałowi redukcje o 50 proc. długów wa 


REZULTAT KONFU- 


jennych zarówno ze streny St. Zjedn. W. Ę 


stosunku do swych dłużników, jak i ze 
strony europejskich zwycięzców w Woj 
nie Światowej w stosunku do Niemiec i 
ich byłych aljantów. 

Nie jest to jednak sprawą tak prosta, 
jakby się napozór adawało. Jeżeli bo: 
wiem Franeja nie będzie czyniła trud- 
ności w odniesieniu do t. zw. transzy wa 
runkowej spłat niemieckich, o tyłe be- 
dzie się napewno domagała odszkodowa 
nia za zniszczenie kraju. I tutaj wyla- 
nia się płatforma do najżywotniejszzgo 
kompromisu. Francja od chwiłi podpi- 
sania traktatu wersalskiego domagaia 
się od swych byłych sojuszników gwa- 
raneyj bezpieczeństwa. Znalazło te wy- 
raz w protokule genewskim, niedoszłym 
skutkiem opozycji ówezesnege rządu 
brytyjskiego. 

(Nawiasem mówiąc gorącym zwolenni 
kiem tego protokułu był niedawno tra- 
gieznie zmarły min. Al. Skrzyński). 

Późniejsze poczynania rządów fran. 
euskich zmierzały konsekwentnie do u- 
zyskania rękojmi bezpieczeństwa (b. ni- 
kłe przyrzeczenia w Locarno). 

Obecnie, gdy się mówi o redukcjł 
zbrojeń i kiedy się abliża termin konfe 
rencji rozbrojeniowej, znów sprawa t. 
xw. bezpieczeństwa stala się aktualna. 

Otóż przed min. Lavałem otwierają 
się wielkie możliwości w tym przedmio- 
cie podczas narad w Waszyngtonie. 

Wzamian za zgodę Francji na rekuk- 


cje. odszkodowań niemieckich i na ogra 


niczenie powszechne zbrojeń (eo dałoby 
poważne oszczędności w  deficytowym 
budżecie St. Zjedn. Am.  Półnoenej), 
Francja powinnaby uzyskać istotne zwa 
rancje bezpieczeństwa dla siebie i 
swych sojuszników. 

Wspominano przed kilku tygodniami 
nieoficjalne o ogólnej pacyfikacji na v- 
kres 18 — 15 lat. Termin i warunki po- 
zostają kwestją do omówienia przez mę 
żów stanu. W każdym razie  ostataie 
przemówienie min. Briininga w reich- 
stagu pozwala żywić chociażby nikłe na 
razie nadzieje, że Rzesza wejdzie może i 
w tej sprawie na drogę kompromisu, 
chociaż wojownicze mowy  leaderów, 
stronnietw niemiecko — narodowych i 
hitlerowców w Harzburgu  osłahiają 
wiarę w możliwość dobrej woli Nie- 
miee. 

A teraz, jakie skutki dla Polski be- 
dzie miał ewentualny pemyślny rezul=« 
tat konferencji Lavala z Hooverem? 

Gwaraneje stabilizacji, chociażby, 
ną pewien określony okres czasu, gra- 


nie, ustalonych przez traktat wersalski — 


i decyzja rady ambasadorów, pozwolą 
kapitalom zagranicznym, a  zwłaszeza 
francuskim, szukać zyskownej lokaty wi 
Polsce, eo oczywiście pociągnie za sobą 
odprężenie na naszym rynku finanso" 
wym, spadek wyśrubowanego oprac?n< 
towania kredytu i w konsekwencji zado 
walający rozwój naszego życia g08p0+ 
darczego. - 

Niemniej jednak nigdy nie powin- 
miśmy zapomnieć, że „si vis pacem, pax 
ra bellam“ i zawsze najpewniejszą re- 
kojmią naszego bezpieczeństwa  pozo* 
stanie armja polska. 


Miekał Połeski. 
Warszawa 17.10.31 r. 
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-WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA W ZĄBKOWICACH 


DWA TRUPY W CIĄGU PIĘTNASTU MINUT NA TORZE KOL EJOWYM. 


Przejazd kolejowy w Ząbkowicach 
pyl wczoraj 
terenem wstrząsającej tragedji, która 
wywarła na mieszkańcach Ząbkowic 

| i ekoliey wielkie wrażenie. 

O godz. 7 rano po kilkuminutowym 
‘postaju na stacji w Ząbkowicach, po 
riag osobowy, zdążający Z Krakowa do 
(Warszawy. wyruszył w dalszą drogę. 

W odległeści około 300 mtr. od dwor 
ea kolejowego znajduje się przejazd, 
zabezpieczony szlabanami. Pociąg, ma- 
jąc już dużą szybkość wjechał na prze- 
jazd w tym memencie, ! 
kiedy znajdowała się tam fura, powa 
żona prwez mieszkańca Ząbkowic, 6%- 

letniege Jana Papiernika. 

O zatrzymaniu pociągu nie było mo- 
wy. Pociąg całym impetem wpadł na 
fare. Rozległ się trzask łamanego wo- 
kn i krótki, urywany krzyk staruszka. 
Skutki najechania okazały się fatalne. 
Sa uderzenia była tak wielka, że roz. 
niosła w drzazgi cały wóz. 

Wieśniak powożący końmi dostał się 
pod koła lokomotywy, która w okropny 


"yposób zmasakrowała całe ciało, roz- 


rzucając je na przestrzeni kilkudzie- 


_aięciu metrów wzdłuż toru kolejowego 


Cudownie poprostu ocalone z kata- 
strofy konie, które podczas zderzenia 
urwały się z postronków, przez dłuż 
szy czas, jak oszalałe cewałowały pe o- 
kolicznych polach. , 

Pociąg zatrzymał się na chwilę, po- 
ezem ruszył w dalszą drogę. 

W chwili, gdy nastąpiła katastro- 
ła z budki, stojącej na przejeździe 
wybiegł pizejazdowy, 56-letni Jacenty 
Cieślik, stały mnieszkaniee wsi Tuezna 
Baba, który widząc straszne skutki ka- 
tastrofy złapał się rękoma za głową i 

począł biegać po przejeździe. 

Jego to bowiem nieuwaga spowodo- 
wała nieszczęśliwy wypadek, zapomniał 
bewiem zamknąć szlabany. 

Zdając sobie sprawę ze swej winy 
i bojąe się odpowiedzialności, w głowie 


Gieślika błysneła szalona myśl. W pięt 


naście minut po 7-ej miał przejeżdżać 
drugi pociąg osobowy, kursujący na 
linji Sosnowiec — Zawiercie. 

Cieślik odbiegł kilkanaście metrów. 
od przejazdu, na którym zebrała się 
grupka ludzi, żywo komentujących wy- 
padek i 
w chwili, kiedy pociąg nadjeżdża!, po- 
lożył głowę na szynie. Rozległ się 
zgrzyt hamulców. Było już jednak za- 
późno. Pociąg wjechał na nieszczę$!i- 
wego, obeinająe mu głowę, która pote- 
czyła się o kilka metrów, pozostawiająa 

nietknięty tułów. 

Przypadkowi świadkowie tej sceny 
łamarli ze zgrozy. Na miejsce tragedji 
przybyły władże kolejowe i policja, 
która rozpoczęła natychmiast śledztwo. 

Ciała Papiernika i Cieślika zabez- 
pieczono na miejscu, do czasu przyby- 
Bia komisji lekarsko - sądowej. 


Z DŻUNGLJI PARTYJNEJ I UMY: 
SŁOWEJ NA ŁAMACH K. Z, 
Nasze, zresztą jak twierdzi „Kurjer 
Zachodni“, słuszne uwagi o zajmowaniu 
kilku posad przez jednostki, w dobie szą 
lejącego bezrobocia i głodu pracy, wy- 
zyskane zostały przez organ obcego ka- 


.pitału w Zagłębiu do napaści na osoby 


niewygodne „Kurjerkowi* ze wzglądów. 
politycznych. 

Rozumiemy ból i rozpacz „Kurjera” 
który na tych stanowiskach wolałby wł 
dzieć p. p. Michla, Strzeleckiego, a mo- 
że i p. Mieszalskiego wreszcie. 

Niestety, już tak jest, że skoro ktoś. 
zostaje posłem (nawet t. zw. „endek*), 
zatrzymuje w rezerwie dawną posadę, 
bo posłem dziś jest, a jutro może jaż 


'nim nie być. To samo dzieje sie rów- 


nież z komisarzami rządowymi w miä- 
stach, trudno bowiem wymagać od la- 
dzi, aby rzucali stałe posady dla kilku 
miesięcznych stanowisk komisarskich. 

Gdybyśmy chcicli być złośliwi, wyt- 
tzylibyśmy tych wszystkich endeków, 


'majmujących po dwie i trzy posady, po 


siadzjących prócz tego „ciężko zapraco 
wane* majątki osobiste... 


Donosicielstwo jednak zostawiamy 


„Knurjerowi Zachodniemu'*. 


Wieść o wypadku i strasznej trage- 
Aji rozeszła się lotem błyskawicy po 
Ząbkowicach i okolicy, budząc ogółne 
poruszenie. Szezególnem współczuciem 
otoczono osobę nieszczęśliwego przejas 
dowego Cieślika, cieszącego się ogólnem 
poważaniem. Usłużny, spokojny ezło- 
wiek, który blisko 30 lat życia poświę- 
eìl ciężkiej i odpowiedzialnej pracy 


AE IE DEE COO RANI 


NZD PZP EI 


Kainewe podszepty „Kurjera Zachodniego” 


przejazdowego, miał 

ga 2 miesiące przejść na zasłużony od- 

poczynek, otrzymać bowiem miał eme- 

ryturę, 

która po tylu latach wyczerpującej 

pracy byłaby dla niego prawdziwem 

szczęściem. 
Straszny jednak i nieubłagany los 

srządził inaczej... 


na marginesie czeladzkiej afery komunistycznej. 


Afera komunistyczna w szko- 
łach powszechnych w Czeladzi. ce 
da której trwa w dalszym ciągu 
śledztwo policyjne, dostarczy. 

urjerowi Zachodniemu* tematu 
do rozważań... i ataków na sanację 
i nauczycielstwo. 

edług „Kurjera“ winę w zracz 

nej mierze za wypadki czeladzkie 

ponosi ni mniej ni więcej, tylko sys- 

tem wychowawczy ciała ago- 

icme, a osobliwie owa nauczyciel- 

którą właśnie uczniowie obrzu. 
cili kamieniami z za węgła... 

Innym „kamieniem z za węgła” 
rzuca teraz „Kurjerek*.. 

Pisze zatem to zacne i „patrje- 
fyczne* pismo: 

„Otóż w Czeladzi, jak się e t-m 
głośno mówi, nauczycielka, prze- 
ciwko której uczniacy wystąpili 

„bojowo”, biła i kopała dzieci. Mia- 

ło to miejsce kilka tygodni temu. 

Ten fakt spowodował ów atak na 

nanczycielkę, a w efekcie tego do- 

wiadujemy się, że kilku chłopców 
przeniesiono do innej szkoły, na- 
tomiast nauczycielkę pozostawiono, 
zdaje się w spokoju. A przeci 

powiedzialność w tym wypadku spa 
da w ogromnej mierze na ową na- 

uezycielkę. Namczycielka, która w 

ten sposób zdobyła sobie sympatję, 

że dzieci zamiast kwiatami, obda- 
tzają ją kamieniami, wystawiła s30- 
bie dostateczne kwalifikacje jako 

wychowawczyni". Ą X 

Wi przytoczonym ustępie niema 


ani źdźbła prawdy. Stwierdzić to 
mogą: kierownik szkoły, inspektor 
i grong SRG Raja 

Chłopiec, który został ukarany 
przez kierownika szkoły, istotnie 
przeniesiony został do innej szkoły, 
ale trudno było za niesformmość i a- 
rogancję chłopca, przenosić nauczy- 
eielkę... To byłby naprawdę zły gy- 
stem wychowawczy. 

Nauczycielka, która się tak nie- 
pogona „Kurjerowi“, — kupowała 

zieciom za własne pieniądze 7eszy- 
ty szkolne, przynosiła częstokroć 
śniadania, wzamian za$ nie dosta- 
wała... kwiatów, ale listy z pogróż- 
kami i anonimy, grożące śmiercią. 

A więc nie system gicznyy 
nie nauczycielka, ale jakaś zbrodni- 
cza ręka, o której się dowiemy za- 
pewne, wrażała tym dzieciom ka- 
zaienie w dłąnie, a pod pazuchę za- 
trute jadem odbitki hektograficzne, 
z szumnym tytułem „Towarzysze 
uczniowie... 

„Kurjerek* wypisał tej nauczy- 
cielce osobliwą opinję, bliżniaczo po 
dobną do tej, jaka się znajdowała 
w podrzuconych pogróżkach. Arty- 
kulik „Kurjerka* z powodzeniem 
mógłby przedrukować „Pionier“, to 
pismo ziejące nienawiścią do nau- 
czyciela polskiego... 


Właściciel piwiarni w Będzinie 
wspólnikiem faiszerzy 5-cio złotówek. 


ARESZTOWANIE POMYSŁOWYCH KONKURENTÓW MENNI- 
CY PAŃSTWOWEJ. 


W ostatnich czasach na terenie 
Zagłębia, a w szczególności w Bę- 
dzinie i Dąbrowie ukazywać się za- 
ezęły fałszywe 5-ciozłotówki. 

Falsyfkaty były tak dobrze ped- 
rabiane, że Przy bacznem nawet po- 
równywaniu ich z prawdziwetti, 
trudno było ustalić zachodzącą mię- 
dzy niemi różnicę. 

Dopiero po dźwięku można było 
poznać, które z nich są fałszywe. 


Podrabiane bowiem 5-ciozłotówki: 


przy uderzeniu o kamienną płytę 
wydawały przytłumiony, nie meta- 
liczny dźwięk. 

Policja, w której ręce wpadło 
Filkanaście sztuk falsyfikatów, roz- 
poczęła energiczne Śledztwo, celem 
wykrycia fałszerzy. 

Przez dłuższy jednak czas wszy- 
stkie próby w tym kierunku spel- 
zły na niczem. 

Pomim licznych rewizyj, ciągłej 
ebserwacji różnych podejrzanych o- 
sobników, nocnych obław, fałszerze 
umieli zawsze wykręcić się z nasta- 
wionej pułapki. 


Po długich i uciążliwych wywia- 
dach udało się nareszcie policji 
schwytać fałszerzy, którymi okazali 
się mieszkańcy Będzina: Jan Fiuk, 
zamieszkały przy ul. Mostowej 8 i 
Marcin Walczak, właściciel piwiar- 
Bi w Będzinie przy ul. Kołłątaja 15. 

Drogą poufnych wiadomości, po- 
licja dowiedziała się, że do właści- 
ciela piwiarni Walczaka, przycho- 
dzi codziennie jakiś podejrzany o- 
sobnik, który owada z gospoda- 
rzem długie rozmowy. 

Ustalomo, że osobnkiem tym jest 
podejrzany typ Jan Fiuk, przy któ- 
rym podczas rewizji znaleziono kil- 
ka sztuk fałszywych 5-ci0złotówek. 


Badany Fiuk oświadczył,, że pie 
niądze te dcstał od Walczaka. Prze- 
prowadzona rewizja przyniosła po- 
żądane rezultaty. Znaleziono bo- 
wiem w mieszkaniu kilka sztuk fal- 
syfikatów. i 

Obu natychmiast aresztowano i 
przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego, Śledztwo w tej sprawie 
trwa w dalszym ciągu. 


Zebranie plenarne izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu. 


W czwartek, dnia 22, o godzinie 6. 

w sali banku handlowego w ï 
snowcu, przy ulicy  Małachowskicgo 
nr. 3 odbędzie się plenarne zebrania 
fuby przem. handi. z następującym po 
rządkiem obrad: Zaprzysiężenie rze- 
czoznawców i kontrolerów zaprzysiężo- 
nych izby, przyjęcie protokułu z osta 
tniego plenarnego zebrania izby, spra 
wozdanie z działalności izby za czas 
od 23 maja do 29 EE E EAR 1381 r. 
ref. st. ref. Gadomski, sprawa zmian 
w. podziale administracyjnym pań- 


stwa — ref. radca prawny Braun, pre- 
liminarz budżetowy izby na rok 1932, 
ref, dyr. Dittrich, sprawa walki z bez- 
robociem — ref. radca prawny Bra- 
un, ustalenie wysokości opłat, pobiera- 
nych za specjalne czynności izby 
ref. st. ref. domski, sprawa zwal- 


— 


ezania ulicznego pośrednictwa handie 


wego — ref. radca Peet Braun, rys 

patrywanie ewent. wniosków, zgłoszo 

nych na plenarne zebranie wedle par. 

a 3 dawna obrad plenarnych mo- 
a. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś: Korduli 1 AIodji. y 
Jutro: Seweryna i Rom. B. M, ` 
Wschód słońca: 6.11 
Zachód słońca: 4.81 ? 


RADJO 


WARSZAWA. 

Qawartek, 22 października. 
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, Pro- 
am na dz. nast. 12.10.  Urzęd. kom, 
Państw. Inst. Met. 12.15, Odczyt ze Lwo- 
wa. 12.35. Omówienie 3 koncertu szk. 
12.50. 3-ci koncert szkolny z Filh. Warsz, 
14.45. Muzyka z płyt gramof. 15.05. Xom., 
ospod. 15.15. Kom, LOPP. 15.25. Wśród 
iążek. 15.45. Kom. dla żeglugi i ryba- 
kov. 15.50. Program dla dzieci. 16.20, 
koja frane, 16.40. Muzyka z płyt gran 
mof. 17.05, Kom. Tow. do Zachęty Hudo- 
wli koni w, Polsce, 17.10. Nie myślę — 
wi” jestem. 17.85. Koncert kameralny. 
le v. Rozmaitości. 19.15. Giełda rola. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30 Muzyka 
a płyt gramof. 19.45. Pras Dz. iwadi 
20.00. F e p. t. Dusza, Wołynia. 20.14 
Muzyka lekka. 21.25. Słuchowisko Ziotą 
Zjawa. 22.15. Muzyka z płyt gramok 
i Dodatek do Pras. Dz Radj. 22.45 


rzad. kom. poústw. inst. met. i kom. 

c. 22.50. Wiad. sport. 22.55. Kom. Pań- 
stwowego Urz. Wych. Fiz. i Państ. Zw 
Sport. 28.00. Muz. lekka ze Lwowa. 


WARSZAWA. 
Piątek, 23 października. 


1149. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu a Warsz. 12.05. Pro» 
gram ną dz. nast. 12.10. Urzęd. kom, 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka a płyt gramof, 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Z życia Polsk. 
zesp. Śpiew. 15.25. Odezyt p. t. Co tą 
jest antropologja. 15.45, Kom dla żeglum 
gi i rybaków. 15.50. Muzyka z płyt grs- 
mof. 16.00. Angielski. 16.20. Odczyt. 16.49 
Muzyka z płyt gramof. 17.10. Odczyt za 
Lwowa. 17.35. Koncert. 18.50. Rozmaitoś 
ci. 19.15. Giełda roln. 19.25. Programm na 
dz. nast. 19.30. Płyty zramof. 19.45. Pram 
Dz. Radj. 29.00. Pogadanka muz. 20.15 
Koncert syrhf. a Filh. Warsz. W przeor- 
wie kwadrans lit. 22.40. Dodatek do Pras 
Dz. Radj. 22.45. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. i kom. polic. 22.50. Wiad. spot 
towe. 23.00. Muzyka lekka z Gastrono- 
mji. 

KATOWICE. 
Czwartek, 23 października. 


1L40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom, 
meteor. z Warsz. 12.15. Odczyt ze Lwo- 
wa. 12.35. Tr. z Warsz. 14.45. Kom. Polsa. 
Zw. Zim. Gosp. Woj. Śl. 14.55. Intermez-- 
za muz. 15.05. Tr. z Warsz. 18.50. Rozmai- 
tośści. 19.05. Odcinek powieściowy. 19.29 
Kultura życia codziennego w dobie pią 
stowskiej. — mysl i górnictwo w. 
Polsce Piastowskiej. 19.40. Kom. hareor 
skie. 19.45. Tr. z Warsz. 22.15. Muzyka s 
płyt gramof. 22.40. Tr. z Warsz., poczemą 

ogram na dz. nast. 23.00. Muzyka lek= 

a ze Lwowa. 


TEATR MIEJSKI W: SOSNOWCU. 


Dziś w teatrze miejskim odbędzie się 
dawno oczekiwana premjera „CZ 
WIEK Z TEKA“ A. Fażko, sztuki ilu- 
strującej stosunki w komunistycznej 
Rosji Autor przedstawił je tak wyra 
nie, że granie tej sztuki na terenie So- 
wietów jest niedozwolone. 

interesowanie publiczności jutrzej 
szą premjerą jest bardzo duże. Świadczy 
o tem ilość już sprzedanych biletów. 

Wczorajsza próba goneralna, która 
odbyła się w obecności przedstawicieli 
NĄ dała dowód, że istotnie  „CZŁU: 

IEK Z TEKA“ będzie jednym z cie- 
kawszych wydarzeń artystycznych bie- 
żącego sezonu i że dyrekeja teatru dba 
o żywotność repertuaru. 

Siedem obrazów sztuki przewinie wią 
na tle konstrukcji scenicznej, pomy- 
słu J. Kościeszy. 

Udział w widowisku bierze cały ze- 
spół teatru, wrax z zastępem sił pomocnł 
czych, pod batutą reżyserską dyr. Tata 
skiego, odtwórcy roli tytułowej. 

Przedsprzedaż biletów w dziennej ka 

ie teatru, w składzie mat, piśm. L 
zechowskiego. 


Ogólna. ` 
(o) Studja nad linją Siemkowice — 
Częstochowa. myśl koncesji, udzi 


lonej przez ministerjum oajkacii 
francusko - polskiemu towarzystwu ko 
lejowemu, które prowadzi budowę ma 
gistrali kolejowej Górny Ślask — Qdy 
nia, obowiązane jest ono do zbudowa- 
nia jednotorowej odnogi od stacji 

emkowice do stacji  Ozżestochowa, 

gości 55 km. Odnoga ta łączyć be 
dzie dąbrowskie zagłębie węglowe 4 


"magistralą. 


becnie na trasie linji Siemkowice 
— Ckeatochoa, Parr” sari zostały 
wszeikie prace w gzang si 
sporządzaniem ASI 


7 


St. 4. 


Na odbytem niedawno w Kieleach 
zjeździe prezesów zarządów oddziałów 
PCK. okręgu kieleckiego, o którym do- 
nosiliśmmy, min. Darowski, obecny pre- 
zes zarządu głównego POK., podniósł 
jeszcze raz doniosłość spraw pokojo- 
wych PCK., które szezególnie uwydat- 
niają się w obecnej niepewnej sytuaeji 
światowej, w obliczu wielkich wyde- 
rzeń, w orbitę których coraz więcej 
wciągana jest i Polska. 


O ile kilka lat temu, po ukończeniu 
wojny światowej, nikt prawie nie wąt- 
pił, że obecne pokolenie nie dożyje do 
nowej wojny, o tyle teraz nikt absolut- 
nie nie może zaręczyć, co przyniesie ju- 
tro. 

Żyjemy w okresie wojny gospodar- 
szej, która może w każdej chwili prze- 
kształcić się w wojnę Oorężną. 

Fakt, że miemal w przeddzień po- 
siedzenia komisji rozbrojeniowej, w 
trakcie zasiadania rady ligi narodów, 
nie potrafiono powstrzymać od ataku 
Japonji na Mandżurję, dowodzi, że w 
razie powstania jakiegoś konkretnego 
dla nas niebezpieczeństwa, nikt w na- 
szej obronie nie stanie i nikt nas nie 
obroni, o ile sami się nie obronimy, 


Dlatego musimy tą obronę państwa 
zorganizować, a czerwony krzyż ma vez 
pośredni udział w tej organizacji Nie 
posiadamy wprawdzie jeszcze stałych 
finansowych podstaw, ale co gorsza, nie 
posiadamy powszechnej Świadomości 
społeczeństwa o grożącem niebezpieczeń 
stwie i zadaniach ezerwonego krzyża. 


O ile chodzi o stałe podstawy finan- 
sowe, to rząd, ażeby je zagwarantować 
czerwonemu krzyżowi, zdecydował się 
na wniesienie projektu ustawy o pro- 
cencie od biletów widowiskowych. rgi- 
mọ krzyzysu i mimo przyrzeczeń, że 
nie będzie wprowadzał nowych poJat- 
ków, został również podniesiony poua- 
tek od kart. Kiedy skończy się walka 
z bezrobociem, podatek pobierany od 
biletów kolejowych, przejdzie na rzecz 
PCK. Ale i społeczeństwo ze swej stro. 
ny musi zrozumieć, że to co się dzieje 
dziś w Niemczech, to szalone przygo- 
towanie techniezne w kierunku zbro- 
jeń powietrznych i ehemicznych. jest 
nastawione nie na Zachód, lecz na 
Wschód, to znaczy w naszą stronę. 

Trudno dziś mówić o humanitarnych 
eschach przyszłej wojny, przeciwnie 
bedzie ona najstraszniejszą i ec g0!r- 
sza stosowane w niej Środki walki bę- 
dą zwrócone, nietylko przeciw armji 
walczącej, ale i calej ludności eywił- 
nej. Możne ubezpieczyć się od pożaru, 
od imnych klęsk, ale od wojny gazo- 
wej nikt nie ubezpieczy społeczeństwa, 
tylko ono samo. 

Musi więc cale społeczeństwo stanąć 
do obrony i skupić się wokoło oddzia- 


Z Kiele. 


(k) Zebranie rady miejskiej. W czwar 
tek, dn. 22.100 r. b. o godz. 20 odbędzie się 
"posiedzenie rady miejskiej z następują- 
cym porządkiem dziennym: odezyianie 
protokułu ostatniego posiedzenia; ko- 
munikaty; wybór przedstawiciela rady 
m. do komisji rewizyjnej dla wód, pły- 
nących na obszarze pow. kieleckiego; od 
powiedź magistratu na interpelację w 
sprawie dożywiania dzieci w szkołach 
powszechnych; odpowiedź  magłsiratu 
na interpelację w sprawie awantur w re 
stauraeji w parku; wnioski magistratu: 
a) sprawa zezwolenia polie. klubowi 
sportowemu w Kielcach na używanie 
herbu miasta jako godła klubu, b) 
Bprawa zaopinjowania statutu kasy 
zapomogowej przy cechu rzeźników 
- mydów w Kielcach, e) sprawa zaak- 
eeptowania przekroczeń budżetu mioj- 
skiego za rok 1980-31, d) sprawa pod- 
wyższenia kredytów w niektórych pa- 
ragrafach budżetu Nowego Folwarku 
na r. 1931-32, e) sprawa wymiaru do- 
datku komunalnego do państwowega 
podatku od nieruchomości na rok i952, 
f) sprawa poboru w 19382 r. dodatków 
komunalnych do opłat państwowych 
od patentów na wyrób i sprzedaż trun 
ków, g) sprawa opodatkowania na T. 
1932 handłu i przemysłu na rzecz mia 


sta Kielc, h). sprawozdanie rachunkowe . 


za r. 1930-31, sprawa statutu emery tal- 
nego pracowników miejskich, prosba 
R. Śmoleńskiego, właselciela enkierii a 
zuiżeuie podatku od bilardów. 


a mizrginesie zjazdu prezesów oddziałów P.K. 


w KIELCACH. 


lów czerwonego krzyża, który organizu- 
je drużyny ratownicze. Ze względ:: na 
doniosłość swych zadąń czerwony krzyż 
jest, z pośród szeregu organizacyj spo- 
łecznych, wyróżniony tem, że jedyny 
z nich oparty jest na rozporządzeniu 
prezydenta Reeczypospolitej z mocą u- 
stawy, że jest uznany na terenie mię- 
dzynarodowym, że w lidze narodów po- 
siada sekretarjat czerwonych krzyży, 
łe we wszystkich prawie państwach 
monarchowie, albo prezydenci stoją na 
czele czerwonego krzyża danego ktaju, 
albo są ich protektorami; i u nas pre- 
zwdent Rzeczypospolitej jest protekto- 
rem polskiego czerwonego krzyża. To 
wyróżnienie nakłada też specjalne o- 
bowiązki na PCK., który z nich wy- 


Nr. 288. 


wiązać się musi... 

Podając powyższe streszczenie prze- 
niowienia min. Darowskiego, pragnął- 
bym, jako prezes zarządu oddziałn P. 
C. K. w Sosnowcu, zwrócić na nie u- 
wagę społeczeństwa i prosić, aby prze- 
jelo się ważnością zadań, stojących 
przed PCK, i umożliwiło swem zarów- 
no moralnem, jak i materjalnem po- 
parciem, spełnienie nałożonych nań c- 
bowiązków. Jedno z haseł ezerwonokrzay 
skich „Pomóż czerwonemu krzyżowi ra- 
tować ciebie“ najdobitniej określa ©- 
tŁowiązek każdego obywatela należenia 
do czerwonego krzyża i popierania go 
mszelkiemi siłami w dobrze zrozumia- 
nym. interesie własnym i swego kraju. 
Dr. K. Ryder. 


Na tropie zabójców listonosza 


pod Złotym Potokiem. | 


Śledztwo w sprawie ohydnego mor- 
derstwa, popełnionego na listonoszu Jé 
zefie Ziernickima we wsi Juljanka, o- 
bok stacji Złoty Potok, nie doprowadzi- 
ło jeszcze do schwytania morderców. 

Zrabowane Ziernickiemu pieniądze; 
w sumie 2 tys. zł. były w banknotaca4 


3 po 500 zł i 5 po 166 zł. 

Poszjaki wskazują na to, że zabójcy 
listonosza pochodzą z pow. zawierckie- 
go, ludność zatem może ułatwić wykry« 
ele morderców, uważając za osobników, 
wyumieniających banknoty 500 złotowe. 


Z życia robotniczego. 


Kielce, 21 października. 

W. dniu 18 bm. odbyło się w Kiel- 
cach w sali kina „Czwartak* zebra- 
nie robotnicze zwołane przez okręgo- 
wą radę gospodarczych związków za 
wodowych, na które przybył poseł 
Zbiegniew Madeyski. Zebranie za- 
gaił prezes rady okręgowej G. Z. Z. 
p. Jan Jarzyński, wskazujące na ko- 
nieczność zgrupowania elementu T0- 
botniezego około osoby wodza naro- 
du, marszałka Piłsudskiego. : Nastę- 
pnie kierownik sekretarjatu woje- 
wódzkiego BBWR. p. Zaleski w krót 
kich słowach skreślił obeeną sytuację 
r'lityeczną, wyrażając słowa obu- 
rzenia na tych, którzy w  chwiłach 
ciężkich dla państwa, schodzą do pud 
ziemi i krecią robotą starają się- osła- 
bić jego odporność na ataki zewnę- 
trzne. Następnie poseł Zbigniew Ma 
deyski w obszernym referacie przed 
stawił zebranym zasady solidaryzmu 
społecznego i omówił wszystkie te za 
rządzenia i posunięcia rządu, które 
zmierzają do zmniejszenia klęski bez 
roboeia i opanowania kryzysu bezro- 
bocia. 

W dyskusji przedstawiciele robo- 
tników domagali się ustawowego u- 


regulowania minimum płacy i pracy 
oraz ścisłego przestrzegania ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy i zatra- 
dnianiu małoletnich. Na tku ze- 
brania kierownik sekretarjatu B B, 
W. R. p. Zaleski wezwał zebranych 
do uczczenia ś. p. Izydora  Rutkow- 
skiego, b. sekretarza związków go- 
spodarczych przez powstanie. 
Ostrowiec, 20 października. 
W sobotę dnia 17 października cd 


było się. w Ostrowcu zebranie rob- 


tnicze, na które przybył poseł Jan- 
Konieczko. — W sali straży ognio- 


wej zebrało się około 1000 osób, a ob 
rady zagaił p. Ziemniak, poczem za- 
brał głos poseł Konieczko, który w 
obszernem przemówieniu nakreślił 
dążenia mas robotniczych de konsoli 
dacji ruchu robotniczego i oparcia 
go o podstawy gospodarcze. Po refe 
racie wywiązała się obszerna dysku- 
sja, w której zabierali głos: Dzien- 
niak, Kędziora, poruszając sprawy 
ubezpieczenia na wypadek bezrot.- 
cia i na starość oraz, domagali się 
sprawiedliwego podziału pracy pe- 
między tych, którzy jjej. najbardziej 
potrzebują. 


Stan bezrobocia w Polsce. 


Liczba bezrobotnych w Polsee na 
dzień 17 b. m. wynosiła 251.316 osób, eo 
w porównaniu ze stanem z poprzednie- 
go tygodnia (10 b. m.) wykazuje dalszy 
nieznaczny spadek liczby bezrobotnych, 
mianowicie o 42 osoby. 

Stan bezrobocia w poszczególnych e 
kręgach i ośrodkach przedstawiał siłę 
następująco: Warszawa — miasto 17.115 
(wzrost: o 145 bezrobotnych), Warszawa 


okręg ziemski 7.423 (wzrost o 169), Wło 


"eławek 5.509 (—92), Łódź — masto 24.573 


(wzrost o -252), Łódź—okręg 6.601 (wzrost 
o 26), Częstochowa 10.678 (—75), Sosue- 
wiec 19.321 (—309) Lwów 5.229 (—-22), 
Drohobycz 5.650 (wzrost o 5), Śląsk 60.523 
(wzrost e 459), Bydgoszcz 7.650 —81 
Poznań 13.925 (wzrost o 191). Zasiłki u- 
stawowe w okresie od 2 do 9 b. m. pobło 
ralo 55.756 bezrobotnych. ' 


Spółdzielczość a kryzys gospodarczy. 


Jak wynika z danych, ogłoszonych 
przez główny urząd statystyczny, od- 
porność poszczególnych rodzajów 
przedsiębiorstw wobec kryzysu gospo- 
darczego jest niejednakowa. 

W większości przedsiębiorstw liez- 
ba upadłości po roku 1925 stałe się 
zmniejsza. Ponowny wzrost. następuje 
przeważnie od 1929 r., przekraczając w 
1930 r. odpowiednie liczby z 1825. Jedy 
nie spółki akcyjne posiadają w 1336 r. 
mniejszą liczbę upadłości, aniżeli w. 
1925. Z pozostałych rodzajów przedsię: 
biorstw najmniejszą różnieę wykazu- 
ją spółdzielnie. Wogóle spółdzielnie pe 
siadają jedną z najmuiejszych liczb u- 
padłości. mianowicie 32 wobec 707 upa 
dłości poanstąłóeh rodzajów przedsiee 


biorstw w 1930 r. 

O odporności przedsiębiorstw wo. 
bee kryzysu gospodarczego można da- 
piero sądzić, gdy się obliczy t. zw. czę- 
stofliwość upadłości, to znaczy liczbą 
upadłości, przypadających na 100 da- 
nych jednostek. Okazuje się wiee, iż 
największą częstotliwość wykazują spół 
ki akcyjne, mianowicie 17.4 spółki fir- 
mowe i komandytowe — 7.3 it. 4 A 
najmniejszą częstotliwość, to znaezy 
największą odporność wobec wahań 
konjunktury ze wszystkich rodzajów 
przedsiębiorstw wykazują spółdzielnie, 
mianowicie 1.4, przyczem w porówna» 
miu z 1925 r. stopień częstotliwości dla 


spółdzielni prawie się 220 zinienił: 


. wolne wnioski. Osobne 


(k) Morderstwo. Dnia 19 b. m. we wsi 
Kołków, gm. Góry, pow. pińczowskiego, 
na podwórzu swego domu, został za- 
strzelony z rewolweru przez nieznane 
go zbrodniarza — Gręda Edward, lai 23, 
mieszkaniee wsi Kołków. 


(k) Wykrycie kradzieży. W sprawią 
kradzieży koralików i poreelany chiń- 
czykowi Cheng Shing Kanga w dniu. 
18 b. m. na Placu Wolności w Kielcach, 
przeprowadzonem dochodzeniem ustale 
no, iż kradzieży tej dokonali: Dziuba 
Władysław, zam. w Kielcach przy uiicy 
Staro - Zagnańskiej nr. 31, Mąka Zofja, 
zam. w Kielcach przy ul. Warszawskiej 
ur. 19 i Wilk Stefanja, zam. we wsi To- 
karnia, gm. Korzecko, pow. kieleckiezo, 
od których skradzioną porcelanę odebrą < 
no i zwrócono poszkodowanemu. 


Z Sosnowca. 


(s) Kurs przygotowania sanitarnego 
sióstr P. 0. K. w Sosnowcu. Zarząd vd- 
działu polskiego czerwonego krzyża +: 
podaje za naszem pośrednictwem do 
wiadomości, że na mającym się odkyć 
kursie dla sióstr pogotowia sanitarne- 
go P. C. K. w Sosnowcu jest jeszcze 

a wolnych miejsc. Wobec tego za- 
rząd oddziału prosi zainteresowane 
kandydatki o składanie podań w tersi- 
nie ostatecznym do dnia 1 listopada. Do 

dań należy dołączyć następująca do- 

menty ewent. odpisy (odpisy po- 
świadcza po przedłożeniu oryginałów 
biure oddziału P. ©. K.): podanie z pa- 
wołaniem się na referencje dwuch o- 
Bób, życiorys własnoręcznie napisgady 
metryka urodzenia, świadectwo szkel- 
ne, numer dowodu osobistego lub wy: 


_ ciąg z ksiąg ludności, świadectwo lə- 


skie, świadectwo moralności, dowód 
obywatelstwa polskiego i dwie fotogra 


-fje własnoręcznie podpisane. 


Podania należy składać w biurze 
zarządu oddziału PCK., ul. 3-go maja 
a PAZ: kolejowy — środkowe wej- 

ie). 

Wobec przedłużenia terminu skla- 
dania podań data rozpoczęcia  Kkarsu 
została przesunięta i kurs rozpocznie 
się w dniu 15 listopada b. r. 

(s) Zebranie zw. podef. rez. w Niw- 
ee. W niedzielę o godzinie 9 rano, adbą 
dzie się zebranie miesięczne zw. podoi- 
eerów rezerwy w Niwce, w.lokalu wła: 
snym przy ul. 1 maja Nr. 58. 

(s) Zebranie członków kl. im. mar- 
szałka Piłsudskiego. Zarząd klubu mł. 
im. marszałka Piłsudskiego w Sosnaw. 


„eu zawiadamia swych członków, ż6 w, 


sobotę o godz. 7 wieczorem w  picT- 
wszym, a o godz. 7 i pół w drugim ter 
minie odbędzie się nadzwyczajne wal 
ne zebranie z porządkiem dziennym: 
Qdezytanie protokułu, sprawy organi 
zacyjne i akademji w dniu 7 listopa- 
da b. r. wybór ezłonków honorowych, 
zaproszenia. 
wysyłane nie będą. 


Z Będzina. 


(b) Złodziejki przyłapane na gorą- 
eym uezyńtku kr: eży. Mieszkanki Kr. 
Huty, znane złodziejki: M. Sroka (ul. 
Szpitalna 6). H. Zgadzaj (Szpitalna 14) 
i M. Szopińska (ul. ks. Łukaszczyka), 
przyjechały wczoraj na gościnne wystę 
py do Będzina. Złodziejki chodziły od 
sklepu do sklepu i eo się dało — kradły. 
W ten sposób zaopatrzyły się już w 
8 palta i różne materjały i bławaty. 
Spotkał ich jednak pech na ostatnim 
występie w sklepie Meryna, ul. Kollata 
ja, gdzie zostaly przęlapane na gorą- 
cym uczynku kradzieży i odprowadzene 
do komisarjatn policji, skąd zostaną 
ane władzom policyjnym w Kr. 
ucie. 


„ (b) Kradzieże. Onegdaj z wozu J. Ze 
lingera złodziej skradł skrzynkę z ka- 
narem. wartości 200 zł. j 

— W nocy z 19 na 20 b. m:, dostali się 
złodzieje da wozowni dr. Binkiewicza, 
ul. Ksawerowska 4, skąd skradli skórą 
z budy powozu, dwa fartuchy również 
od powozu i uprząż, wartości 860 zł. 


Z Dąbrowy. 


(d) Koło przyjaciół miejskiej ezytel- 
ni w Dabroewie w dniu 27 b. m. urzą- 
dza wycieczkę na kopalnię „Saturn“ w, 
Czeladzi. Koszt wycieczki półtora złote 
go od osoby. Zbiórka o godz. 7 rano na 
ul. Szopena, róg Sobieskiego. A 

Zapisy przyjmują panie dyżurne miej 
skiej czytelni. 


Z Czeladzi. 


(e; Zawody o pukar m. Czeladzi. W! 
W nadchodz. niedzielę, na boisku tow. 
„Saturn“ stoczy się zacięta walka lekke 
atletyczna o puhar m. Ozeladzi, który 
ufundowała miejska komisja PW. i 
WF. W zawodach wezmą udział tylko 
zizeszone organizacje w miejskiej ko- 
misji PW. PAC: 5 

Zawody te odbędą się w ramach pie- 
etobcju, który obejmuje następujące 
konkurencje: skok wdal, rzut oszcze- 
pem, bies płaski 200 mtr., rzet dyskiem 
i bieg uż 1.500 mtr. Są te zawody dru- 
żanowe, z których każda składać się 
będzie po 5 zawodników. 

W pierwszym roku puhar zdobył 
związek strzelecki w Czeladzi, nato- 
miast w aesiępnym roku przeszedł on 
w ręce ©. K. £ 


+ 


SH. 5. 


W przededniu procesu brzeskiego 


O przygotowaniach do usunięcia istniejącego rządu przemocą. 


Jakkolwiek od terminu rozprawy 
w t. zw. sprawie brzeskiej dzieli nas 
jeszcze dni 4, niemniej już czynione są 
przygotowania do procesu. 

Rozprawa odbędzie się w Warszawie 
w przepięknej sali kolumnowej, w bi- 
storycznym pałacu Paca przy ul. Mio- 
dowej, — sali niewielkiej rozmiarami i 
dlatego ilość kart wstępu, z konierznoś 
ei będzie ograniczona, zwłaszcza, że Z8- 
shodzi potrzeba zarezerwowania nuiejsc 
dja 11 oskarżonych, około 20 obrońców i 
licznych przedstawicieli prasy mięjsco- 
wej, prowincjonalnej i zagranicznej. 

Przedewszystkiem uwzględnione bq- 
dą zgłoszenia prasy miejscowej, a wię 
warszawskiej, prasa zaś zamiejscowa | 
łagraniczna otrzyma bilety wejścia je- 
dynie w tym wypadku, gdy zostaną wol 
ne miejsca. 

Z zarządzenia prezesa sądu ma być 
dane baczenie na to, by przedstawiciele 
prasy zajmowali ściśle ławy dla nich 
przeznaczone, nie zaś, by jak to bywało 
w innych wielkich procesach, zajmowali 
miejsca na sali posiedzeń poza 1 palpi- 
tem, przeznaczonym dla  koresponden: 
tów, co utrudnia prowadzenie rozpraw i 
gwałci porządek. 


- MIEJSCA DLA PUBLICZNOŚCI. 


Miejsc dla publiczności z uwagi na 
szezupłe rozmiary sali, będzie załedwie 
kilkadziesiąt. Ponieważ część kart bę- 
dzie wydana dla rodzin oskarżonych, 
wiece tylko szczupłe grono osób postron 
nych będzie mogło znajdować się na sa 
l rozpraw. 

Wobee tego jednak, że karty wstępu 
będą bezimienne i proces prawdopado- 
bnie potrwa — ze względu na kilkuset 
świadków — około miesiąca, ci więc, CO 
otrzymają karty wstępu, będą  magli 
przekazywać je innym osobom {na do- 
wolne dni), o ile nie zechcą sami hy na 
sali przez cały okres trwania przew odu 
sądowego. 

ADWOKACIE 

Co do przedstawicieli p? "esty, to spe 
ejałne karty dla nich nie bedą wydawa- 
ne, strój ich (togi) bowiem zastąpi ko- 
nieczność legitymowania się kartarai i 
w miarę znajdowania się na sali miejse 
wolnych, — będą mogli pp., adwokaci 
zajmować miejsca, w szczególności ław- 
ki dła świadków, ustawione przed barje 
ra (przed miejscami dla publicznoścy. 

* * * 

Świeżo ustalony regulamin opiewa, 
iż dła zachowania spokoju i nieprze- 
szkadzania sadowi, prokuraturze i oLrc- 
nie w prowadzeniu sprawy podczas 
trwania przewodu sądowego przedsiawi 
ciele prasy i publiczność nie mogą  ©- 
puszezać sali rozpraw, czekając na za— 
rządzone przez przewodniczącego przer 
wy, które będą uskutecznione w miarę 
potrzeby i zgodnie z przepisami proe3- 
duralnemi. 

* * * 

Rozprawie przewodniczyć bedzie wi- 
ceprezes Klemens Hermanowski, qrzy 
udziale sędziów Jana Rykaczewskiega i 
Stanisława Leszczyńskiego. 

„ Przy stole urzędu publicznego zasią- 
dą wice - prokuratorzy: Witold Gra- 
bowski i Robert Rauze, który sporzą- 
dził i podpisał akt oskarżenia w tej spra 


wie, zawierający 102 stronice druku ma- . 


szynowego. 

Lista adwokatów (dotąd jeszcze mig 
pełna) obejmuje nazwiska:  Berenson, 
Benkel, Barcikowski, Honigwill, Jarosz, 
E. Nowodworski, Rudziński, Śmiarow- 
ski, Sterling, Szurlej, St. Urbanowiez i 
kilkunastu innych, o których na razie 
jeszeze nie wiadomo. ` 


OSKARŻENI 

Oskarżonych zasiądzie na ławie pod- 
sądnych 11, a mianowicie: 

Działacze polityczni — Norbert Bar 
Heki, Herman Lieberman, Adam Pra- 
gier, Stanisław Dubois, Adam Stani- 
slaw Oiolkosz, Mieczysław Masłek, Ka- 
zimierz Bagiński, Wincenty Witos, J5- 
zot Putek, Władysław Kiernik i St. Sa- 
wieki. : 

* * 1 

Akt oskarżenia, o ile nam wiadomo 

zarzuca oskarżonym czyny przewidzia- 


ne w art. 100 w związku z art. 101 kod. 
kar., że od 1928 do września 1930 r. przy 
gotowywali usunięcie istniejącego rzą- 
du przemocą, że szkodzili i uzbrajali ka 
dry rewolucyjne, wytwarzali nastrój re 
wolucyjny w masach, kierowali czyn- 
nościami zapomocą specjalnych grup or 
ganizacyjnych i t. p. 
* LJ * 

Do sprawy, ze strony oskarżenia, we 

zwanych będzie około 180 świadków. 


* * * 


Wczoraj ze strony obrońców oskarżv- 
nego Duboisa wniesione zostało podanie, 
e wezwanie do sprawy 30 świadków. 

Pozatem liczba świadków podanych i 


-przez innych obrońców wyniesie 100 0- 
sób. 


Tym sposobem świadków na ogół 
wraz ze świadkami oskarżenia, będzł6 
300, co spowoduje, że rozprawa potrwa 
akoło 5 tygodni. 


Godny naśladowania prz,kład 
aptekarzy poznańskich. 


cych głównie gdańskich, ale starali się 


Związek właścicieli aptek w Pozna- 
niu uchwalił, że wszyscy bez wyjątku 
‘członkowie związku nie będą  sprowa- 
dzać żadnych środków leczniczych, po- 
chodzących z fabryk niemieckich Gdań 
ska. Jest to odpowiedź na wrogie ma- 
stroje gdańskiej ludności do Polski. 

Nasze apteki sprowadzają z Gdań- 
ska ogromne masy rozlicznych środków 
leczniczych i to bardzo drogich, te 
szczególnie zalecają i przepisują. Na 
tem cierpi przemysł krajowy, a pienią- 


dze nasze bogacą wrogów i potęgują ich - 


bute. Związek aptekarzy w Poznaniu 
dał dobry przykład, który p. p. apeka- 
rze w caej Polsce naśladować powinni. 
Jest jednak rzeczą wskazaną, aby i rp. 
lekarze nie popierali fabrykantów ob- 


zastępować je wyrobami krajowemi, 
a wtedy nietylko zmięknie buta bogacą- 
cych się groszem polskim prowokatorów, 
gdańskich, ale podniesie się przemysł 
krajowy i gruby grosz pozostania w. 
kraju. Społeczeństwo całe powinno w, 
tych usiłowaniach pp. aptekarzom i łe- 
karzom dopomóc, popierając wyraby 
krajowe i domagając się przepisywania 
tańszych, a nie mniej skutecznych wy- 
robów krajowych. 

Czy inne sfery, jak kupcy i przemy 
słowcy nie mogliby pójść za tym przy- 
kladem? Im bardziej hakata Gdańska 
odezuje na swojej skórze skutki swej 
antypolskiej nienawiści, tem prędzej 
przyjdzie do rozumu. 


-. Bezmyślna zbrodnia 


TRAGICZNY FINAŁ PIJACEIEJ AWANTURY. 


Trudnio wprost uwierzyć do ja- 
kiego” zbydlęcenia dochodzą niektó. 
re typy. Żadna kara, żadna 

groźba odpowiedzialności 


nie jest w stanie powstrzymać tych 


ludzi od szaleńczego czy zbrodnicze: 


go kroku. Ten i ów sądził, że sytu- 
- acja się zmieni, kiedy zostaną wpro 
wadzone sądy doraźne, które miały 
być jakgdyby 
biczem bożym 
na wszelkiego rodzaju  rzezimiesz- 
ków, czy zbrodniarzy. 
Tymezasem okazało się, że sztu- 
acja nie zmieniła się na lepsze. 
Świeżo terenem 
krwawej zbrodni 


stała się oberża we wsi Łowin, pow. 
świeckiego, dzierżawiona przez A- 
dolfa Wasilewskiego, który w ober- 
ży swej zorganizował zabawę tanecz 
ną, podczas której wynikła sprzecz- 
ka pomiędzy 
miejscowym nauczycielem 

Senycą, a gospodarzem z sąsiednie- 
go Brzeźna, Daliige. Spór dość szyb- 
ko złagodzono i nadal bawiona się 
ochoczo, aż niespodziewanie około 
gdziny 3-ej nad ranem padł strzał. 
Przerażeni uczestnicy zabawy wy- 
biegli do drugiej izby, gdzie znale- 


źli podchmielonego 
dzierżawcę z karabinem ' 
wojskowym w ręku. Wasilewski 


przyznał się, że strzelił w sufit dla 


żartu... 


Słysząc te słowa, nauczyciel Se- - 


nyca podszedł do pijanego restaura- 
tora i wyrwał mu karabin, a następ: 
nie wyszedł z bronią do drugiej iz- 
by, wołając aby nikt się 

nie obawiał niczego, 
bo odebrał pijanemu broń. 

Oświadczenie to zamiast przy- 
czynić się do uspokojenia, wywoła- 
ło jeszcze 

większy popłoch 
między uczestnikami zabawy, któ- 
rzy zaczęli szamotać się z nauczy- 
cielem chcąe z kolei jemu odebrać 
karabin. ; 

Kiedy to nastąpiło, a nauczy- 
eiel pragnąc uniknąć awantury wy- 
szedł, kierując się ku domowi, go- 
spodarz Daliige strzałem z braunin- 
ga 

danym w tył głowy, 
położył nauczyciela trupem na miej- 
seu. 

Ta krwawa i bezmyślna zbrod- 
nia znajdzie swój epilog przed są- 
dem doraźnym, bowiem sprawcę na- 
tychmiast aresztowano. 


Tajemnicze jezioro 


w kraterze wygas'ego wulkanu. 


Male jezioro Capena, znajdująca się 
niedalego Rzinu, jest przedmiotem ży- 
wege zaciekawienia w sferach uczonych, 
z powodu związanych z niem niezwy- 
kłych zjawisk. 

Jezioro zajrauje zagłębienie wygasłe 
go krateru i kilka łat temu nie różniło 
się w nieczem od innych jezior, tak liez 
nych we Włoszech. 


Przed kilku laty wody tego fezio- 
ra wyschły nagle deszczętnie i stan ta- 
ki trwał do przedostatniej wiosny. 

„ W maju 1936 roku jezioro znowu wy 
pełniło się wodą z tak niespodziewaną 
szybkością, z jaką poprzednio wyschło. 

Przed trzema miesiącami zaszły no- 
we niespodzianki. 

Woda w jeziorze zaczęła się gwal- 
townie burzyć, mieniąc się przy tem co- 

- raz innemi barwami. 


Nad wodą unosił się wielki słup pa- 
ry, z głębi jeziora dochodziły stłumio- 
ne odglosy, jakby bułgęocącej wody. 

Zjawiska te wywołały zrozumiałe za 
interesowanie. 


Na miejsce zjechała komisja, złożoiwa 
z uczonych i przedstawicieli władz. 

Jezioro, jakby czekało na tę chwilą 
urządziło przybyłym nową niespodziam- 
kę. 

W oczach komisji uczonych oras 
ugromadzonych tłumów miejscowej lu- 
dności wyschło z niezwykłą szybkością, 
odałaniająe jakień tajemnicze groty i ja 
skinie, e których istnieniu nikt dotąd 
nie wiedział. Odpływ wody trwał okoła 
godziny, potem woda znów wypełniła 
krater, ukrywając w swych głębiach nie 
rozwiązaną zagadkę podziemnych jas- 
kiń. 


(e) Qzeladź potrzebuje 150 komisarzy, 
do ogólnego spisu ludne związku 
z mającym się odbyć w iu 9 grudnia, 
ogólnym spisem ludności, przed kilku 
Uniami magistrat czeladzki zwrócił sią 
do organizacyj i związków, znajdują* 
sych się na terenie Czeladzi, o podanie 
nazwisk kandydatów na komisarzy. któ 
rzyby bezinteresownie eddali się tej 


pracy. 
Czeladź potrzebować będzie około 150 
kemisarzy spisowych. 
Niezależnie od tego w pracy spises 
wej mogą wziąć udział i osoby prywat- 
x: które zgłosić się winny do magistra 


—$B— 
Z Zawiercia. 

(z) Przygotowania do spisu ludnośrt, 

siaj o godz. 8 wieczerem w resursie 
T. A. Z. (ul. Fabryczna 1) odbędzie się 

osiedzenie celem wykrania miejskiej 
omisji spisowej. 

(z) Z życia związku podoficerów rezer 
wy. W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sali szkoły 
szklarskiej ogólne zebranie członków, 
związku podoficerów rezerwy. Na zebra 
niu tem omawiane będą sprawy związą 
ne z programem wyszkoleniowym. 

(z) Repertuar kin. Kino „Stella“: — 
„Chata wuja Toma“. Kino „Uciecha*:— 
„Tajemniczy Dżems i zdrajca z zació- 
du“. Wkrótce „Halka“ i „Dziesięciu z 


« 


Pawiaka“. - 


POŻAR TRAMWAJU I SADZE 
W KOMINIE. 
Dwa pożary w Sosnowcu. i 

Wezoraj około godz. 11 rano straż 
miejska w Sosnoweu zaalarmowana z6 
stala rzadkim pożarem. Wskutek zaplą 
tania sie przewodów elektrycznych Hi- 
nji tramwajowej przy ul. Sobieskiego 
(róg ul. Sobieskiego i ul. Piłsudskiego), 
nastąpiło krótkie spięcie, co spowodo- 
walo zapalenie się wozu tramwajowego 
linji katowiekiej. Pasażerowie w po 
płochu opuścili wagon. 

Przybyła na miejsce straż ogniową, 
ogień prawie w zarodku ugasiła. Tram 
waj zosta? tylko częściowo uszkodzony. 
tak że mógł odbyć powrotną drogę de 
Katowie. 

O godz. 8 wiecz. wydarzył się drugt 
wypadek pożaru. Zapaliły się sadze w. 
kominie domu p. Hały przy ul. Pifsud- 
gkiego 82. Przybyła na miejsce straż, 


„ wydobywający się z komina ogień uga- 


siła. Strat żadnych nie było. Jed; «le 
mieszkańcy zagrożonego domu, jak rów, 
nież kilku sąsiednich mieli troche strae 
chu. 


Ofiary. 

Do kasy ehrześe. t-wa dobrocz. wm 
Sosnowcu wpłacili: : 

Urzędnicy sosnow. - t-wa pozostałe 
z wieńca na grób Ś. p. R. Rankowicza — 
na obiady dła bezrobotnych zł. 67 i na 
sieroty — zł. 67, — p. Zofja Meyeritolda 
wa składkę na bezrobotnych za lipiee, 
sierpień, wrzesień i październik r. b. 


złotych 40. 
Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 21. 10. 
Warszawa -— Dolar 8.86 
W pryw. obrot. 8.86*/4 
Nowy Jork (kabel) 8.21 
Holandja 362.75 
Londyn 35.00 — 35.30 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 175.10 
Gdańsk 176.30 . 
Ruble złote 5.65 zł. za rubla. 


AKCJE i POŻYCZKI. 
í Warszawa, 21. 10 . 
Bank Polski 110.00 


Węgiel 17.00 

4 proc. Poż. Inwest. 77.50 

4 proc. Poż Inwest. seryjna 82.00 

5 proc. Poż. Konwers. 41.25 

6 proc. Poż. Dolarowa 58.00 

8 proc. Poż. Budowlana 31.50 — 31.75 

7 pr. Poż. Stabiliz. 55.00—56.00 i 55.25 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 21. 10. 

Żyto 22.50 


Jęczmień 25.50 — 26.50 
Reszta notowań bez zmian. 


„UŻYWANY SZKIELET NIE PO- 
DLEGA OCLENIU.. 

Do Brazyłei powrócił pewien ucza 
my szwajcarski, który jeździł z wypra 
wą naukową do Australji. 

Podczas rewizji celnej znaleziono 
w bagażu uczonego szkielet murzyną 
australijskiego. 

Urzędniey eelni nie wiedzieli,  ja- 
kie cło ma zapłacić podróżny, gdyż 
szkielet nie figurował w spisie przed 
miotów, podlegających oeleniu. 

— Panowie, — wytłumaczył im ucz% 
ny — przecież to przedmiot używaną 
więc nie powinienem nie płacić 

Celniay zgodzili się na to. 


St 6. 
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Najbogatszy człowiek na świecie. 


HAOHIROEMON MITSUI — DYKTATOR FINANSOWY JAPONJI — KO- 


Uwaga świata zwrócona jest od kil- 
ku tygodni na Japonje. Na froncie man 
dżurskim działają wojskowi, którzy 
Bwą sławę wywodzą jeszcze z czasów. 
wojny rosyjsko — japońskiej. Na ty- 
łach, w Japenji samej, niemniejszą, a 
może i większą nawet uwagę Ściąga na 
giebie skromna pozornie figura szefa 
wszechpotężnej firmy, kryjącej się pod 
inicjałami M. B. K. ; 

Co oznacza M. B .K.? Po japońsku 
brzmi to: Mitsui Bussan Kaisha. Spół- 
ka handlowa Mitusi. 

Wszystke, co się sprzedaje, kupuje 
transportuje w Japohji odbywa się 
pod znakiem M. B .K. Istnieją: bank 


Mitsui, stocznie Mitsui, składy pertowe 


Mitsui, tow. żeglugi Mitsui ete. ete. 
Jest to paústwo w państwie. Szefem, 
-lowa tego państwa jest Hachiroemon 


Mitsui. Mikade rządzi narodem. Dyna- ` 


stja Mitsui rządzi kawą, herbatą, jedwa 
biem, celuloza, okrętami, bankami — 
handlem i przemysłem japońskim. 

We Francji symbolem bogactwa dla 
człowieka z uliey jest Rotszyld, w Ame 
ryce — Rockfelier, w Japonjij — Mit- 
sui. Różnica między nimi jest tylko ta, 
że firma Mitsui panuje nad złotem od 
trzystu już lat, że olbrzymia jej fortuna 
datuje się nie od wczoraj i nie powsta- 
ła na drodze hazardu, ryzyka i kombi- 
nacji. Mitsui nie jest parwenjuszem, no 
wobogackim, bo odziedziczył swój ma- 
jątek po przedkach. A przodkowie jego 
należeli de kasty samurajów „do otpezo. 
mej szacunkiem i sławą rodziny ryecw- 
skiej. Rzadki to i niespotykany prawie 
w Europie i Nowym Świecie przykład 
szlacheckiej rodziny, zdobywającej mil 
gardowy majątek i przekazującej go po 

_tomstwu. 

Mitsui uważany jest dzisiaj za najbo 
gatszego człowieka na świecie. Bogatszy 
gest pono cd Rotszylda, od Rockfelleru, 
od Deterdinza. ; 

Historja powstania fortuny Mitsui 
Jest bardzo ciekawa i oryginalna. Pier- 
wszym fundatorem firmy  handiowej 
Mitsui była — kobieta. Żona samuraja 
Tokuba Mitsui, księcia Chigo, Schuho 
Mitsui założyła kasę pożyczek na hipo- 
tekę pierwszą tego rodzaju w Japouji. 
Kasa ta cieszyła się olbrzymiem powo- 
dzeniem. Zachęcona tem pani Schuho za 
kłada drugie przedsiębierstwe: skład 
win. Po śmierci Schuho najstarszy Sy, 
Hachirobe, ebejmuje rządy w przedsię: 
biorstwach, założonych przez matkę i o- 
twiera trzy filje: w Kioto, Osaka i Jed- 
do (Tokio). 

Z tą chwilą dom przemysłowo - hans 
flowy staje się potęgą w życiu gospo" 


Przedruk wzbroniony- 
J. S. FLETCHER. 


Człowiek 
o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 


Przekład autoryzowany z.angiel- 
- skiego. 


45. 
— Sądzę, że mogę wszystko po- 
wiedzieć — rzekł, spoglądając na żo- 
nę. — Nie dużo tego, ale zawsze coś. 
Ten Mazaroff zjawił się tu u nas któ 
regoś dnia, tak jak panowie, i przed 
stawił się jako kupiec diamentów z 
Afryki Poludniowej. Powiedział, że 
słyszał o wytwornych upodobaniach 
mej żony i przyszedł zaproponować 
jej kupno bardzo pięknych diamen- 
tów, niebieskich diamentów. Jeden 
przyniósł z sobą do pokazania. 

— Tylko jeden? — zapytał Mayt- 
horne. 

— Tylko jeden. -— Drugi — cią-- 
gnat sir Samuel — był chwilowo w 
posiadaniu jego agenta, pana Armin 
tradea z banku Courthopea, ale obaj 
ei panowie pejechali właśnie na po- 
lowanie do majątku Courthopca w 
Nortumberlandzie. Mazaroff powie- 
dział, że wybiera się również w tam- 
te strony samochodem 1 że przywie- 
zie ten drugi diament... 

— Ale zastrzegł, się, że nie obie- 


LONIZATOR MANDŻURJEŁ 


darczem dawnej Japonji. Mitsui okazu- 
je się prawdziwym genjuszem i nowato 
rem: wprowadza, pierwszy w Japonji 
sprzedaż za gotówkę z rabatem, otwie= 
ra wielkie magazyny, wyprzedzając na 
tem polu Europę. W r. 1687 Hachirobe 
Mitsui otrzymuje tytuł dostawcy, dwo- 
ru, zakłada bank i w okresie kryzysu fi- 
nansuje pożyczki dla domu cesarskiego. 
Wprowadza w obieg nowość czeki. 
Fortuna zdobyta przez  Hachirohe 


Mitsui rośnie w szybkiem tempie i — 
co najdziwniejsza — trwa, rozrasta się 
w ciągu trzystu zgórą lat. 

Dzisiejszy szef domu Mitsui, Hachi- 
roemon Mitsui, liczy 80 lat i pomimo nie 


zmiernego bogactwa pracuje po 14 go- 
taru użiwiiiie. Niedawno udał się w po- 
dróż do Paryża, by osobiście asystować 
przy otwarciu w stolicy Francji filji 
wielkich magazynów, p. f. Mitsui 

Firma Mitsui odgrywa pierwszorzeę- 
dną rolę w kolonizowaniu i rozbudowie 
gospodarcżej Mandźurji, posiada tam 
szereg swych filij, banków, sklepów, 
składów „Zaangażowała w  Mandżurji 
południowej olbrzymie kapitały. W dè- 
eyzji rządu Mikada okupowania wojen 
nego Mandżurji względy na interesy 
firmy Mitsui odgrywały napewno rolę 
niepoślednią. 

Or. 


Tragedia niedobranego małżeństwa : 


zakończona potwornem morderstwem. 


Małżeństwo 36-letniego Jana Cho 
raka, wyrobnika polskiego, zamiesz- 
kałego w Chicago, nie należało do 
szczęśliwych. Sąsiedzi słyszeli 

częste kłótnie 
i byli świadkami gwałtownych scen. 
Nie żałowali też, gdy niespokojni 
lokatorzy wynieśli się pewnego dnia 
z mieszkania, nie mówiąc nikomu, 
dokąd się wyprowadzają. Gdy wła- 
ciciel domu zjawił się dla zebrania 
czynszu, zastał 
mieszkanie opuszczone, 

a sąsiedzi oświadezyli, że nie wiłzie 
li już Choraków od kilku tygodni. 

Było to kilka miesięcy temu. Po 
szukiwania, wszczęte przez władze 
nie dały żadneg wyniku i zostały po 
pewnym czasie przerwane. 

Tymczasem zaszedł wypadek, 
który skierował całą sprawę na in- 
zie zupełnie tory. Oto na początku 
lipca pewien 17-letni chłopiec, idąc 
wczesnym rankiem ulicą, zauważył, 
że jedna z pokryw kanałowych jest 

nieco odchylona. 

Zajrżał i zobaczył na dnie otworu 
kanałowego jakiś duży tobół. Dał 
znać o tem policji, która zjawiła się 
na miejscu i wydobyła z kanału za- 


szyte w worek 
zwłoki Chorakowej. 

Wznowiono zatem poszukiwania 
za Chorakiem jako zbrodniarzem i 
ostategznie odnaleziono go w pew- 
nej miejscowości stanu Wisconsin. 
Sprowadzony z powrotem do Chica- 
go początkowo wypierał się wiry. 
lecz po dłuższem badaniu przyznal 
się do wszystkiego. 

Zeznania jego rzuciły światło na 
tragedję niedobranego małżeństwa. 
Chorakowa, która 

była kobietą wykształeoną. 
i w kraju zajmwała stanowisko na- 
uczycielki, nie posiadała jednak 
wrodzonego taktu i zawsze dawa- 


ła mężowi odczuwać swą wyższość u - 


mysłową. Stale nazywała go głup- 
cem i ; Ar | 
nieokrzesanym chamem. x 


Fatalnego dnia Chorak doprowa 
dzony do wściekłości, uderzył żonę, 
a gdy padła, zaszył ją w worek i w 
przekonaniu, że już nie żyje, wrzu- 
cił do otworu kanałowego, gdzie ko- 
bieta zmarła ; 

wskutek uduszenia. 

.Chorakowi grozi śmierć na krze- 
śle elektrycznem. 


Anglicy mają siedzieć w domu 


Prasa angielska postanowiła po- 
dobno nie przyjmować ogłoszeń zagra 
nieznych hoteli i uzdrowisk, a to z tej 
racji, że w chwili obecnej, wobec spad 
ku funta, należy ograniczyć wyjazdy 
zagranicę, aby zapobiec. wywożeniu 


euje nam tego na pewno — wtrąciła 
lady Leeke. 

— Tak — potwierdził sir Samu- 
el — bo Armintrade, który miał u sie 
bie jeden z tych diamentów od kilku 
miesięcy, starał się ze swojej strony 
o nabywców na obydwa i mógł już 
tymczasem kogoś znaleźć. 

— Więc państwo ich nie kupili? 

— Nie — nie kupiliśmy — odparli 
sir Samuel. — A szkoda. Kiedy Ma- 
zaroff przyszedł z diamentami, zate- 
lefonowałem do naszego nadwornego 
jubilera, Frobeniusa i poprosilem go 
na rzeczoznawcę. No i we dwucit o- 
taksowali te diamenty na stosześć- 
dziesiąt tysięcy funtów. Po odejsciu 
Frobeniusa umówiliśmy się, że jeże- 
liby Armintrade nie znalazł lepszej 
oferty, to Mazaroff odbierze od nie- 
go ten drugi kamień i po powrocie 
do Londynu, pokaże nam obydwa. I 
ewentualnie odda za oznaczoną cenę. 
Naturalnie — dokończył sir Samuel 
— nattralnie, na tem się skończyło. 
Nie zobaczyliśmy już tych diamen- 


— A Mazaroffa jeszcze państwo 
widzieli? — zapytał Maythorne. 

— O, tak — odpart ochoczo go- 
spodarz. — To był bardzo miły 
człowiek. Zaprosilisray go na obiad. 
Był u nas na drugi dzień wieczoten, 
prawda, Maryniu? - 

— Na trzeci — poprawiła lady 
Leeke, 


waluty angielskiej. Martwią się już x 
tego powodu hotelarze  paryscy, dla 
których anglicy byli jednem z glow- 
nych źródeł zysków w czasie t. zw. 
season. Wiadomość tę przynosi „Ma- 
tin“. i 


— Był u państwa na obiedzie? — 
rzekł detektyw. — Czy byli jeszcze 
jacy inni goście. 

— Nie — odparł sir Samuel. — 
Jim Mallison — ale jego nie uwa: 
Był tylko siostrzeniec mojej pani, 
żamy za gościa. 

— Qzy przy obiedzie była mowa 
o diamentach? — zapytał Maythor- 
ne. 

— Owszem, mówiło się i o tem— 
rzekł sir Samuel, ale niewiele. Maza 
roff pokazał nam drugi raz diament 
— miał go w kieszeni. Mówiło się o 
potocznych rzeczach — po przyjaciel 
sku — nie o interesach. 

— Qzy to było ostatnie widzenie 
aństwa z Mazaroffem? — zapytał 
ffaythorne. 

— Nie — rzekł pan domu. Maza- 
roff zaprosił nas z kolei na obiad do 
siebie, do Hotelu Cecil. I podejra?- 
wał nas jak jaki wschodni monarcta. 

— Tylko państwa oboje — zauwa 


żył detektyw. 


— I naszego Jima Mallisona — 
dadał sir Samuel. — Zaprosił nas tro 
je i spędziliśmy z nim przemiły wie- 
czór. i 

— Czy i tym razem rozmawiali 
aństwoo diamentach? — zapytał 
Maythorne. 

— Zdaje się, że nie. Nie przypo- 
minam sobie. Zresztą _ omówilisray 
już tę sprawę i nie było co do viej 
nawracać. Mieliśmy ezekać do po- 


Wyjaśnienia prawne. s 
Czy wyrok wydany przeciw skarbowi 
państwa przez sąd pracy może ulec wy- 
konaniu przed upływem terminu kasa 

cyjnego? 


Kwestja ta posiada w praktyce duże 


znaczenie. Oto fakt następujący: Fra- 


cownik kolejowy wystąpił do sądu pra 
ey przeciw skarbowi państwa o trzymia 
sięczne odszkodowanie za zwolnienie s 
pracy bez wypowiedzenia. 

Sąd pracy żądaną sumę na rzecz pr4 
eownika zasądził, a sąd okręgowy, na- 
skutek apelacji prokuratorji genecał- 
nej, rozważał sprawę ponownie i wyrok 
wspomniany zatwierdził. Po zapadnię- 
éu wyroku w I-ej instancji pracownik 
C. wyjął z sądu okręgowego tytuł wyke 
nawczy, colom zainkasowania od skarba 
państwa zasądzonej kwoty. 

W związku z powyższem prokurate 
rja generalna, działająca w imieniu 1 
na rzecz skarbu państwa wystąpiła ds 
gadu okręgowego z wnioskiem o odro+ 
czenie wykonania wyroku do czasu u- 
pływu terminu kasacyjnego. Wniosek 
© odroczenie wykonania wyroku sąd 
okręgowy oddalił. 


Prokuratorja generalna w terminia 
właściwym założyła kasację do sądu 
najwyższego wysuwając caly szereg za 
rzutów. eo do obrazy przepisów prawą 
przez sąd okręgowy, a m. in. w kasacji 
podkreślono, iż sąd okręgowy naruszył 
art. 1295 .osyjskiej ustawy postępowu 
nia cywilnego przez wydanie tytułu g 
wyroku zapadłego przeciw skarbowi 
państwa przed upływem terminu ka38 
EByjnego. 

Sąd najwyższy skargę kasacyjną pra 
Kuratorji generalnej oddalił, zaznacza* 
jąc w motywach, iż w myśl art. 33 usta 
wy „o sądach pracy” wyrok sądu okrsga 
wego, wydany naskutek apelacji od wy, 
oku sądu pracy, ulega niezwłocznemĘ 
wykonaniu, bez względu na osobę, przę 
Eiwko której ma być wykonany, wydą 
mie więe tytułu przez sąd okręgowy by: 
ło prawidłowe, odmowa zaś odroczenię 
wykonania była, zdaniem sądu najwyt 
szego, zgodna z prawem, gdyż sąd możę 
odroczyć wykonanie wyroku, lecz niq 
jest do tego obowiązany. i 


KSIĄŻĘ RUMUŃSKI W CHARAKTH 
RZE PRZEDSTAWICIELA FIRMY 
` ASFALTOWEJ. 


Do Wilna przybył książę rumuński 
Konstanty Marja Ghica, brat stryjesk- 
ny obecnego ministra spraw wewnętrz- 
mych Rumunji. y 

Do Wilna książę rumuński przybył 
w charakterze reprezentanta firmy 
„Kimulgja', która, jak wiadomo ubiega 
gie o koncesję na asfaltowanie ulic. 


wrotu Mazaroffa z północy. 


— I po tym obiedzie już go pań- 
stwo nie widzieli? — zapytał Mayt- 
horne. — Pan też nigdzie go nie spot 
kał? 

— Nie — odparł sir Samuel. — 
Zniknął nam z oczu i ze słuchu i do- 
wiedzieliśmy się o nim dopiero z ga 
zet. 

— A może siostrzeniec państwa, 
pan James Mallison zetknął się z 
nim gdzie w mieście? — piłowal Ma» 
ythorne. 

Sir Samuel spojrzał na żonę. 

— Jim nie nie wspominał —. ol- 
part. — Prawda, że on się ciągle obi- 
ja po modnych lokalach — i teraz go 
niema, bo mógłby go pan: zapytań. 
Chociaż nie słyszałem, żeby co mó- 
wil. A ty, Maryniuń 

— I ja nie dłyszałam — rzekla la 
dy Leeke. — Zresztą zdaje mi się, że 
Mazaroff wyjechał z Londynu zaraz 
potym obiedzie. 

„ Wymieniliśmy jeszcze z zacną pa, 
rą kilka zdań i pożegnaliśmy się 
Bardzo mi się śpieszyło, bo zrobiłeną 
AREA którem nie  mogłem' 
się podzielió+z moimi towarzyszami 
wobec świadków. b 
d. ©. m 
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IZBA SKARBOWA KIELECKA. 


CZENIE. 


Na zasadzie art. Í, 6-a, 23, 30. 98, 119 i 120 ustawy o państwowymi podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 79 z r. 1925 poz. 5503 
Fzba Skarbowa wzywa właścicieli przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych oraz wykonujących zajęcia przemysłowe w okrę 
gu Izby Skarbowej de wykupienia świadeetw przemysłowych oraz kart rejestracyjnych na 1 982 rok. 


Świadectwa. przemysłowe wydawane będą, poczynając ad dnia 1 listopada 1931 roku, we właściwych Kasach Ska 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych na podstawie należycie wypełnionych i pad że Blankiety dek laracyj otrzymać 
w Urzędzie Skarbowym. W razie wątpliwości, wszełkich wskazówek i wyjaśnień co do kategorji świadeetwa. ysło 
dla danego przedsiębiorstwa, udzielają miejscowe Urzędy Skarbowe jednocześnie z wydawaniem formularzy daklśzccy | 
Świadectwa przemysło we mają być wykupione najpóźniej do dnia 31 grudnia 1931 roku. 

_ Podatniey penoszą całkowitą odpowiedzialność za niewykupienie właściwego świadectwa przemysłowego, zgodnie z obowiązującemi 
przepisami. 
` Celem uniknięcia natłoku w Kasach Skarbowych, Izba Skarbowa wzywa zainteresowanych do wczesnego wykupywania  Świa. 
dectw przemysłowych i do nieodkładania wykupna na dnie ostatnie, gdyż przedłużenie zakreślonego ustawą  prekluzyjnego terminu w 
żadnym razie nie będzie miało miejsca. 


Ceny świadectw przentysłowych na rok 1932 bez nadzwyczajnego 10°% dodatku oraz dodatków na rzecz związków samorządowych, 
` sakół zawodowych, izb handlowych i przemysłowych, izb rzemieślniczych oraz łącznie z temi dodatkami wynoszą: 


A. Dla przedsiębiorstw handlowych D. Dla zajęć przemysłowych 


> 


Oznaczenie zajęcia przemysłowego 


Wa wszystkich jw wąr.| W miejscowościach klasy 
miejscowo- 


Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i | 
moceników handlowych, lecz trudniący się oso- 
ście z polecenia osób trzecich eleniem w urzę- 
dach celnych towarów, wysyłanych za granice, 
lub otrzymywanych z zagraniey 


AY) 


1) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy 
głównych linjach kolei żelaznych . . . . 
2) Przy urzędach eelnych, znajdujących się przy 
bocznych linjach kolei żelaznych . . . . 
3) Przy urzędach celnych, nie położonych przy lin- 
jach kolejowych EŃ EEG AAAA WICCA 


a) Pośredniey giełdowi (maklerzy): 


1) Na giełdzie warszawskiej |. 
2) Na innych giełdach 

b) Wszelkiego rodzaju ini pośredniey handlowi: 
1) W Warszawie i w miejscowościach I klasy 
2) W miejscowościach IE kiasy . . . . 
3) W miejscowościach ITI 1 IV klasy . . 


Inspektorzy i ajenei przedsiębiorstw ubezpieczenie- 
wych, przewozowych, komunikacyjnych oraz in- 


| Dla handlu f Dla handlu 
i hurtowego detalicznego 


z dodać stytueyj kredytowych, o ile prowadzą operacje bez 


f SARC 4 śr OWA 
, zasad- |z dadzt | zasad- 


€. Dla kandlu jarmarcznego 


a bmi | das kra utrzymywania biur: 
ARSE rO i i 1) W Warszawie i w miejscowosciach I klasy . 
Na jarmarkach, trwających ponad ZI dni 250 | 450 | 70 | 126 | 2 NE dna Rano, „klasy 
E PADŃŻRO E E 3) W miejscowościach III i IV klasy 
* S * 5 7 „ do 2| dni 125 | 225 | 35 | 68 ; BOA a ; 
= — — IV Pomocnicy podróżujący (komi wojażerowie)  « 
5 A A 3 Ja. do A 3 100 | 180 | 25 | 4 i 


Cena zasadnicza karty rejestracyjnej Ł0 zł., z dodatkami 18 zł. 


Do eeny świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych przypadają dodatki: na rzecz Związkó w Komunalnych do wysokości 30,/*, 
szkół zawodąwych do wysokości 259/, i izb handlowych i przemysłowych, izb rzemieślniczych do wysokości 15/,, a to w myśl art. 119 
i 120 ustawy z dnia 15. VII. 1923 r. w przedmiocie państwowego podatku przemysłowego (Dz. U. R. P. Nr. 79 z r. 1925 poz 550) oraz nad- 
awyomjny oai rzecz Skarbu Państwa w wysokości 10%/, na zasadzie art. 12 ustawy skarbowej z dnia 12 lutego 1931 r. (Dz. Ust. R. 

. Nr. 16 poz. 82). 

Winni prowadzenia przedsiębiorstw po dniu 31. XIT. 1931 r. bez Świadectw przemysłowych lub na podstawie nieodpowiednich 
świadectw przemysłowych, ulegną karze pieniężnej zgodnie z art. 98 na wstępie powołanej ustawy; nadto przedsiębiorstwa, prowadza:e 
bez świadectwa przemysłowego ulegną zamknięciu, zgodnie z art. 112 tejże ustawy. 

Art. 98 ustawy głosi: 


„ „Kto prowadzi przedziębi orstwo lub wykonywa zajęcie, nie nabywszy świadectwa przemysłow ego, ulegnie karze grzywny od 3 do 
20-krotnej kwoty nieuiszczonej za Świadectwo. Kto prowadzi przedsiębiorstwo lib wykonywa zajęcie, nie nabywszy należytego świadectwa 
przemysłowego, względnie utrzymuje skład bez karty rejestracyjnej, ulegnie karze grzywny do wysekości 3-krotnej kwoty, stanowiącej 

“różnice między ceną właściwego, a posiadanego świadectwa przemysłowego, wzgłędnie stanowiącej należną opłatę za kartę rejestracyjną. 
„Kara nie zwalnia od obowiązku nabycia właściwego świadectwa przemysłowego wzglednie karty rejestracyjnej*. 
Do opieszałych płatników będą nadto stosowane przepisy o karach za zwłokę według Ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. 


z r. 1924 Nr. 73 poz. 721) z uwzględnieniem zmian wprowadzonych rozporządzeniem Prezydenta Rzeczyposr olitej z dria 17 maja 1927 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 46 z roku 1927 poz. 401), 5 


Prezes izby Skarbowej Kieleckiej 


e e l oa C) J. KOŚCIELSKI. 


kami 
w złotych 


Str. 8. 


Nowoczesny Neron podpali dom 


| by... napisać powieść „idrzyk z ciemności” nieszczęsnego autora 


4 Wczoraj rozpoczął się przed bezliń- 
(skim sądem w Poczdamie sensacyjny 
proces przeciwko  powieściopisarzoówi 
ŚKarólowi Strecker, oskarżonemu o ped 
‘palenie własnej willi. 

Akt oskarżenia zarzuca pisarzowi, że 
spodpalił wille poto, by odebrać ubeg 
<pieczenie. ; 

"  Historja tej niezwykłej sprawy jest 
„następująca: 

| W nocy z 27-go ùa 28 sierpnia wy- 
buchnął pożar w willi zamiejskiej w. 
+Klein Machnow. 

| Pierwsze piętro tej willi zamieszki 
[val powieściopisarz Karol Strecker. 

Zawezwana straż ugasila szybko po- 
lżar. 

Natychmiast pciem -okazalo sig, że 
‘ogień powstał niesątpliwie naskutek 
podpalenia. 

Pod schodami willi znaleziono wiele 
butelek z benzyną, powiązanych razem 
|pakułami. W pokojach i po kątach roz 
sypane były materiały łatwopalne. 

Podejrzenie padło natychmiast na 
'Streckera. ż 
! Oficjalnie znajdował się on wówczas 
lwraz z żoną w Weimarze, ale na parę 
godzin przed pożarem widziano go w, 
Hasach okolicznych. 

Pisarz, aresztowany, natychmiast 
przyznał się do podpalenia i zaczął po 
dawać najdziwaczniejsze powody swego 
(|Gzynu. 

Zrazu powiedział, że zmusiło go do 
tego postepku widmo nędzy i że będae 
Iv ciężkich warunkach, mając olbrzy- 
imie długi, cheiał popełnić samobójstwo, 
ale nie mógł znieść myśli o tem, że zo 
stawi żone na pastwę losu. 

Potem zmienił swe zeznanie i powie 
‘dział, że podpalenia dokonał z pobudek... 
literackich. 

W roku ubiegłym Strecker opubliko 
wal powieść kryminalną p. t. „Krzyk w: 
ieiemności". ZE j 
| Krytyka pochwaliła powieść, ale nia 
jktórzy krytycy zarzucali jej zbyt mały 
realizm w dziedzinie kryminalnych 
'spraw. 

Strecker, obmyślając obecnie. nastep 
ma powieść, postanowił opracować w, 
miej postać podpalacza, ale chciał po- 
stać tę wyposażyć w rysy jaknajbar- 
łAziej realistyczne, 

Narazie, według jego zeznań, groma 
dził tylko przedmioty łatwopalne, nie 
mając jeszcze konkretnego planu, co 
© niemi zrobić. 

I oto, nagle, pewnego dnia, gdy był 
iz żoną na wycieczce w Weimarze, w no 
ty; w pokoju hotelu Fiirstenhof, jakaś 
siła kazała mu wstać i wykraść się z 
hotelu, wsiąść w pociąg i udać się pod 
Berlin. 
= Kilka godzin błądził po lasach, wal- 
pząc z upartą myślą, która kazała mu 
podpalić dom i obiecywała wzamian na 


1 

HUMOR. 
— Jeżeli mój szef nie cofnie tego, 

20 powiedział, od pierwszego przestaje 

Pracować. 


— A cóż on takiego powiedzial? 
— Wymówił, mi posadę. 
* * 


— Co to jest esperanto, tatusiu? 

„ — To jest powszechny język swia- 
towy. . 
— A gdzie mówią tym językiem? 

— Nigdzie. i 

Matka: — Jesteś bardzo niegrzeczna, 
Zosiu. Będę musiała cię oddać z domu, 
abyś się nauczyła przyzwoitych manier. 

Zosia: — A czy nie mogłabym tych 
manier nauczyć sie W domu? 


Podczas czułego sam. na sam z 
„przyjacielem, pani Magda słyszy z 
przerażeniem, że mąż wrócił niespodzią 
mie do domu. `“ 

— Na miłość boską, — zwraca się 
do przyjaciela. — Powiedz mu, że je: 
isteś włamywaczem. ; j 
kj * * 

— Czy jesteś zadowolony ze swcgo 
pamochodu? . : 

— Owszem. Jeżdżę nim już pięć iat 
A jeszcze nie zapłaciłem ant'grosza za 
reperacje. 

— Wiem o tem. Właściciel warszta- 
A reperacyjnych już uskarżał się 
na to. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


tchnienie i powodzenie powieści, którą 
obmyślał. 


nego czynu wrócił rankiem do Weima 
ru, gdzie spostrzeżono już jego nieobce 


4 „MARO 


eność w hotelu. 

Tak brzmią fantastyczne nieco ze: 
znania podpalacza, a tłumy publiczności 
tłoczą się do sali sądowej, by słuchać 
niezwykłego procesu. 


Wreszcie uległ. Po dokonaniu okrop 


yy 


KET T FF: OEO T AET 


- - 
Jiustracja nasza przedstawia drużynę ratunkową na kopalni Mont Cenis, na 
chwilę po wybuchu gazów. 


Dziś film polski śpiewno-dźwiękowy 


Burza nad Zakopanem 


Nadprogram: Wesoła komedja 


|. .2%R _. 
KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


Dla młodzieży dozwolony 


Następny program: 
CCO“ w roli tytułowej MARLENA DI 


ETRICH 


z PETE 


3 OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
Od czwartku 22 do 25 października 


DZIEWCZĘ Z WENECJI 


_ezyli „SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA* 
kich, prze. 


Kino-Teatr 
„PALACE” 


< "RZEP 


Przepiękny dramat ze złotej serji filmów francus 
wyższający pamiętny obraz „Č ŚĆ ŻORZETYĆ — — — — 
W rolach głównych: JANINA GUISE—ROGER TREVILLE 


UWAGA: Dyrekcja kina podaje do łaskawej wiadomości, że 
z rozpoczęciem sezonu zimowego t. j. z dniem 22 październiką 
wyświetlane będą, mimo ogromnych kosztów, tylko przebojo- 
we filmy, o wybitnej  wariości artystycznej. 


Następny program: „ŚWIAT SZALEJE“. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ozeladzi Władysław Nagórski zamieszka- 
ły w Czeladzi przy ul. Milowiekiej Nr. 75, zgodnie z art. ]141,1146 U. P, 403 
obwieszcza, iż w celu pokrycia należności w sumie z art. zł. 00 gr. z proc. i ko- 
sztami zasądzonej od Stanisława Tomasika na rzecz Piotra _ Krzykawskiego 
i innych, mocą klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia | 
10 czerwca 1981 r. Nr. A. H. 789/31. i 790/31.: 1L czerwca 1931 r. Nr. 818, 10 sierp- 
nia 1931 r. Nr. 1119. i Sądu Grodzkiego w Czeladzi z dnia 28 marca 1931 r. Nr. 
354, 355, 356 i 357, 15 czerwca 1931 r. Nr. 780, 737, 738, 739, 740, 741, 742, 748, T21, 
722, 728, 756, 757, 22 czerwca 1981 r. 797, 198, 799, 800, 30 czerwca 1981 r. Nr. S40, 
4 lipca 1931 r. Nr. 881, 882 i 883, 13 lipeu 1931 r. Nr. 945, 946, 947, 948, 9 lipca 1931 
r. Nr. 919, 20 lipca 1931 r. Nr. 1022. 1028, odbędzie się w dniu 5 lutego 1982 r. o go- 
dzinie 10 rano w sali posiedzeń Sąda Okręgowego w Sosnowcu sprzedaż w dro 
dze licytacji w pierwszym terminie. 

1) Praw współwłasności Stanisława Tomasika do domu murowanego z 
cegły, fundamenty z kamienia, krytego papą i deskami, położonego w Grodźcu 
przy ul. 1-go Maja Nr. pol. 53. powiatu będzińskiego, wojew. Kieleckie, któ. 
rego Stanisław Tomasik jest współwłaścicielem w połowie w drugiej zaś poło- 
wie należy do Juljana i Antoniego Kowalczyków o 2-ch suterenach mieszkal- 
nych wykończonych i trzech niewykończonych z których każda stanowi od- 
dzielną całość. Na parterze mieszczą się dwa sklepy wraz z mieszkaniami po 
jednym pokoju (kuchni), na pierwszem i drugiem piętrze mieszczą się po dwa 
mieszkania pojedyńcze i po dwa mieszkania po jednym pokoju z kucltaią, 
oraz jedno mieszkania w szezycie domu od strony południowej. Dom ten jeet 
długości 13 mtr. 70. cm. szerokości il ntr. 75. em. z jednej i 15 mtr. z drugiej 
strony, wysokości około 11 metrów. 

2) Budynku częściowo murowanego, częściowo drewnianego przeznaczo- 
nego na komórki i ustępy, zawierającego dwie komórki do węgla i ustęp na 
dwie osoby, który stanowi wyłączna własność dłużnika. Nieruchomość powyż- 
sza w zastawie, ani w dzierżawie nic jest i niema urządzonej księgi hipotocz: 
nej, zostałą wybudowana na placu sukcesorów po Marku Baci użytkowanym 
przez Bronisławę Stelmachową i za jej zgodą. ; A i 

Powyżej opisana nieruchomość jest obciążona długami 5000 (pieć tysiecy) 
zł. na rzecz Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie i sumą zł. 6:80 
(sześć tysięcy dwieście) wynikającemi z prywatnych pożyczek, które zostały za 
bezpieczone na opisanej nieruchomości. 

W tym miejseu dłużnik zgłosił żądanie zamieszczenia, że klatka scho- 
dowa, która prowadzi wejście do mieszkań położonych na piętrze znajduje się 
W. połowie domu będącej w posiadaniu i użytkowaniu Antoniego i Juljana Ko- 
walezyków, zaś urządzeńie tejże jest wspólną własnością, tudzież, że część do: 
mu użytkowana przez dłużnika została wydzierżawiona Zakładom „Solway* w 
Grodźenu do dnia 30 sierpnia 1931 r. częściowo do 20 lipca 1932 r. i 

Nieruchomość ta: będzie sprzedawana jako prawo współwłasności do po- 
łowy*śdlomu, przyczemh licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 15.000 
piętnaście tysięcy Tots. A 
3 Reflektanei winni złożyć vadiuin w wysokości 10 proc. sumy szacunkowej 
i dowody stwierdzające prawo nabywaniá nieruchomości włościańskiej. 

„Protokuł spisu i oszacowania może być przeglądany w kancelarji 1o- 
mornika, a na czternaście dni przed lieytacją w Wydziale Cywilnym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. Komornik Sądowy 


WŁADYSŁAW NAGÓRSKI. 


Nr. E. 492/31 


Ę utworzyć kontynent czternaście 


« większy od Europy. 


Kołłątaja 12. Sosnowiec. 


E 
Eg 


EURS P. W. DLA KOBIET W MODLI. 
NIE. i ae 

Powiatowa komenda P. W. w Ses 
nowcu zawiadamia, że w czasie od dnia 
20.11 do 22.12. br. zorganizowany będzią 
kurs instruktorski p. w. kobiet w Moe- 
dlinie. Kurs wspomniany ma na calu 
przygotowanie kandydatek na komen: 
dantki i kierowniezki żeńskich hufców, 
szkolnych i pozaszkoinych. 

Warunki przyjęcia: kandydatki mu- 
szą posiadać wykształcenie średnie 
Przyjęte na kurs kandydatki dopłaca-. 
ją 25 zł. przewidzianej opłaty. 

Reflektantki winny zgłosić swe Nany 
zwiska do powiatowej komendy, P. W. 
w Sosnowcu (koszary Traugutta) da 
dnia 1 listopada, gdzie po załatwieniu 
formalności otrzymają również 50 pro% 
zniżki koléjowe. _ Use 4 

Wyjazd na kurs nastąpi 18 listopan, 
da br. 


CZY WIECIE, ŻE... 
— Rekawiczki były znane i używane 
w Europie już na 5 wieków przed Nar., 
Chrystusa. Wynalazek ten przyjęli rZY<y 


CEA „sid, ka EŃ 3 A ve 

mienie i grecy, od persów. y 
` — W Buropie popełnione zostaje sa4 

mobójstwo przeciętnie eo 5 minut. 4 


— W Sianach Zjednoczonych zuajdą i 
ją się 4.283.758 osoby nie umiejące ami, 
czytać, ani pisać, co stanowi 4,3 proa , 
ogółu ludności. } 

— Oceany zawierają tyle soli, ża 
gdyby całą wodę morską udało się wy 
parować, to z pozostałej soli możnaby, 
razy, 


> 


| DROBNE OGŁOSZENIA. | 
"POSADY i PRACE. 


SPOLIGBNYNA w średnim wielu, 
znająca się na gospodarstwie, poszuku- 
je posady gospodyni do pana w miej- 
seu lub na wyjazd. Zgłoszenia proszę. 
kierować. „Pxpres: Zagłębia* Czeladź, 
Rynek 8. : : ŻE 
„POTRZEBNA butefowa do restauracji _ 


LOKALE 


GARAŻ duży do wynajęcia. Sosnowiec. 
Pilsidskiego bio || 
- POKRÓJ umeblowany do wynajęcia od' 
zarąz z utrzymaniem lub bez. Wiado- 
mość:  Rzędowski, Piłsudskiego 2, 
arter. ASTR 1 
DUŻY sklep do wynajęcia wraz z mije- 
szkaniem (2 pokoje z kuchnią) 
Pilsudskiego w centrum. Wiadoniośóż 
Sosnowiec, Modrzejowska 19. Dattner, 

Salon mód. i 


ES Kupno i sprzedaż. EB 
W OKRADZIONOWIE 


w pobliżu folwarku i rzeki Białej 
Przemszy, parcele pod budowę kolonji 
letnich po 0.35 do 0.50 groszy za matr 
kwadratowy. Miejscowość górzysta 
zdrowotna. Wiadomość: Włodarski, Za- 
órze, ul. Kościelna 17. 
SPRZEDAM kozetki po 45 zł.  Sosno- 
wiec, Kołłątaja. 10, oficyna TI pietro. 
BROWNING straszak, solidnie wykona 
ny z 50 nabojami zł. 5——. Patent 2341. 
Setka naboi zł. 2.50. Bez pozwolenia. Wy 
syła za pobraniem „Perfectwatch”, War 
szawa, Skrytka 808. || C 
SPRZEDAM tanio parokonny wóz, sie- 
ezkarnię i uprząż. Sosnowiec, Kaliska 
Nr. 31. ; 
SPRZEDAŻ lampok elektrycznych po 
zniżonych cenach. Zamieniam wypalo- 
ne lampki. Sosnowiec, l-go Maja 30, w 
podwórzu, Stępowski. 


Zgubione dokumenty. 
MARTOS ROMAN zgubił książkę wuj 
skową i kartę mobilizacyjną, wydaną w, 
POK U iSoSnowieć SBc 
STANISŁAW KASBŁRZYK  zgūhil 
portfel zawierający kartę rzemieślniczą 
na fryzjerstwo, wydane przez tars- 
stwo Będzińskie i świadectwo rejestra-< 
cyjne, wydane przez magistrat w Be- 
dzinie. 


Chcesz zjeść 


obiad lub kolację smacznie i tanio, 
zajdź do klubu młodzieży, Sosnowiec, 
kWarszawska 29. |. 
'NAJPOPULARNIEJSZA w Zaśłębiu. 
"zwóslauracja „Gastronomja', Sogiiowiec, 
Krzywa Nr. L rozpoczęła wydawać w 
czwartki i niedzielę znane ze swej do- 
broci flaki. Kuchnia prowadzona po 
osobistym kierunkiem właściciela fir: 
my Ryszarda Szczerka, ; 


Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 404, | 


